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Masowe zobowiązania oszczędnościowe 
robotników łódzkich 

• 

Akc:ja wprowadzania ostc: zędno~d na każdvm odcinku pracy obe!mu· 
je corn7 v. ięccj zak lmlów róinv h branż p1<:emyslowych. 

W d1;iu wczorajszym nap!) nęl y do na:. dalsze zobowiqzania robol· 
nlków, odnajdu jqcych nowe sposoby zaorow~chenia oszczędnośr:i 

'pn> ptacach na swvLh maszvn<1-h i w:Usllotach. 

ORGAN WK tK. POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

\\ PZPW Nr 5 podjęli wbowiąz„nia o;lczęrh.ościowc lowaT7yszc: 
,'\ nna Cy chner i Eugeniu sz Vflklorowski, pracując) w prtędzalni ?· 
brączko"cj. Po~tam:wili oni wvrc1bia6 ze <.zpulc>k niedoprzęd do kon
ni. Y, ylic:zyli sobie, że postc;pu1ac w ten srosób k.JZdy • nich zao
s2c1(:'dzi w ci>ł9U dnia 2;)0 g1 niedoprzędu wartości 216 7ł. 

Skręcarki: low. to \-.. Łebek i l\ L~ drzak lc1kżc zobowiązały sic; wyra
bia(: c3pulki do końca, dzi~ki czf'mu k~żda z nich zaoszczędzi 20 g~ 
przQcł.tv wartości 60 zł. \V przewijalni: tow. tow. Po tor i Kopce 
shderclzily, że gdy będ;i zuż v1c1c mnie 1 przędzy pr7.v wi<vaniu. oraz 
wyrnhi~ć będą v.szystko ze szpulek, to każda z nich zaoszczędzi 
dziennic 80 gr prz<;dzy. 
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ROK Ili (VI) SOBOTA 28 STYCZKIA 1950 ROKU Nr 27 (13091 

OSTATNIA DROGA 
I 

\V oddziale przygotowawczym: tow. tow.: ''\lawrzyniak. Sobczyk , 
Pietrzkowska, Sadulska, Kowalska, Kraszewska wspólnie postanowiłv 
p1 zez ratvkanic niedoprzędu na •łrabinkę, oraz przct dokładne wyra
bianie tu8m ze szpulek, zaoszczęd.::1ć dliennie 300 gr niecloprzędu war· 
lości 632 zł . • 

Hasto oszczędzania znalazlo od·Jiwiek i w PZPB 'r 14. Tow. Zawi
~lakowa instruktorka z sali maszyn ob cączkowych, zobowi<1żał11 się 
dop ilnować, aby niedoprzęu byl ;nLvwozony na czas. oraz, aby poma
~Jaczki i tHt<\dki nic robiły „lalek". wielkiego sgna ludu bułgarskiego W tkalni zespoły: low. Piotrows kiej i tow. Szklarek zobowiązały 
się zmniejszvć ilość odpadków Il' <:<~z dokładne wyrabianie osnowy i 
wąlku. Kal.dy z tych zespołów ?mniejszy ilo:k odpadków z 18 do 13 
dkg dziennic. 

I «olarowa I 
POGRM~OX\' W (.LijBOKlM SMUTKlJ 'NARóD BtlLGARSKI 

ODPROWADZlł, XA MIEJSCE OSTA'l'~IEGO SPOCZY~KU JED 
?\EGO z ZAł.OżYCIELI Kmn; .SBTYIZ~EJ P .\RTII m:ŁCanu, J;l:
DOW~ICZEGO Bt:ŁGARH LLl)OWEJ, WfZR~EGO WSPół,BOJO\Y
.dKA GEORGI DYMITROWA - i~RE;\JIERA WASYLA KOLAHOWA. 

Bułgarii , członkowie rządu Bułgar· i skiej Partii . Robot~iczej - A!-l!'\A 
skiej Re publiki Ludowej o raz deleg:'l · P.'\UKER, w1ceprem1cr rządu Repu· 
c;e zagraniczne. Sekretarz Komitetu bliki Cz ~c.hosłowackiej i członek Biu
Ceutra lne!łO Komunistyczne j Partii I ra Polityc:z1wgo Komun istycznej Par. 
Bułgarii Todor Żiwkow zagaił zebfd· tli Czcchoslowvcji - FIERLINGER, 
nie żałobne', po czym członek Biura minhter spraw wewnętrznych Repu-

Robotnicy ZAKŁADOW METALOWYCH IM. STRZELCZYKA dono· 
szą nam, że dyrekcja i personel technic:my zakładów pr7vstępują w 
ciąnu pierwszego k war talu dt' przeprowadzenia prób szybkościowego 
skrawania metali nożami o kątach u'emnych, co przyniesie większą 
szybkośC:: skrawania na nowych tokarkach o silnej mocy. · 

1\."ależy sfę więc spodziewać, ;i;e w mvśl hasłd, rzuconego przez tow. 
Matelę z Zakładów Metalowych im. Stalina w Pornaniu, w przemyśle 
m etalowym można będzie dzięki za :ito&owaniu szybkościowego skra· 
wania metali odkryć nowe, powc1ż ne źródla oszczędności. 

K ondukt po~rzebowy wyruszył z 
gmachu Zgromadzenia Narodowego, 
~dzi e p rzez trzy dn i wyst a wiona by
ł" t rumna ;;c zwłokami prem icr;i 
K ola rowa, aby umożliwić narodJ d 
c ddanic m u ostatn iego 11oldu. 

O godz. 11 min. 1 O trumnę z 
ciałem premiera Kolarowa "?i~
li na ram;ona i umie~cili na ta 
'' ecie :irma !niej czlonko\\ ie Biu 
ra Połitycinego Komitetu C'e .~
t ralnego Ko:nunistyczncj ł'arhi 
Bułgarii: \ ' flko Czerwcnkn", 
" ' lod11imicn: Poptomo" , Georgi 
Canko·:. Geor~i Damianow. A.1· 
lon .lu~ow, 1'itko Czen1okole •''. 
Rajko Damianow. Miner.o ~ei
~zew oraz ~lar<.:zalek Zwiaz\n 
Hadziec:d<'J\'O i wicepremier ·TZ'! · 

clu ZSl<R Woroszylo". 
:\a czeli! konduktu pogrzcbowe!!'o 

„ie~iono E.ct ki wieńców : o<l Komit~
tu Centralnego Komunistycznej P,n 
t ii Dulr.rarii, · Kom itet u Centralne~:> 
r artii KomunistFZllCj Zwiip:ku na
~zieckiego, Bułgarskiej Rady Mini
:::tr ów, Centra lnej Ra dy bulganki::h 
Zwiazkńw Zawodowych i innych uu t 
gar;kich organizacji m asowych. 

Za trum na niesiono niezliczone 

dowej Frontu Patriotycznego, t>O Politvrznego KC Komunistycznej Pa r bl.iki ~·~gier~l~_iej i ~ckrctarz Wę
słowie do Zgromadzenia ' arod()- lii Bułgari i. wicepremier Poplomow- ll;}Crsk1e.i Part11 Pracn.1ących - JA-
wego, generalicja oraz przodow· "yqłosił przemówienie w imieniu .:SOS KADAR oraz cal~· ~zereg po· 
nicy fabryk i insty tucji społeci- rzadu, Komitetu Centralnego Partii zostalvch przedstawicieli delegacji 
nych. oraz Rad)I 'arodowej Frontu Pat no- p1zvbvh·ch z zagranicy. 

Za nimi w zwartvch .1..o lu nach tycznf"go. O goclt . 16 min. 20 przy dżwlękach U 
postępowały dclegacjĆ mas pracują- w im ieniu rządu radzieckiego oraz „1\1it'dzynarodówki' złożono lrnmnę ze 

Delegacja francuska 
Prezqdenta RP 

Ci eh Sofii ze szta nda rami. l\omitetu Centralnego W KP(b) prz.~ - zwłokami ' \Tasyla Kolarowa w gro• WARSZAWA (PAP}. - Dnia 2;; 
Kondukt pogrzebowy ski<"rował sir: mówienie wygłosił wicepremier rLą- bowcu. Równocześnie rozległy się ial bm. Pre7ydent. R. P . przyjął w B P!

na plac 9 \ \ rześnia, gdzie koło mau- du ZSRR marszałek WOROSZYŁO\V. wy arm ltnie, ochlane na c:Ześc ZmJr- wcderzc, przebywają.cą w Warsza-
1oleum Georgi Dymitrowa spocznie Kastępnie przemawiali : premier łE:!fo. wie de legal'ję pc>stępowych dziala
je!fo najbliŹ"ZY towarzysz broni Wu- rz'1rlu Rz~czypospolilej Polskiej i Urocr.y5tośd pog rzebow e zakoń- ezy i publkystów Francji w oso
syl Kolarn\\ . I członek Biura Politycznego KC PZP R czyła po li:zna manilt!sta cja mas pra- bacb: <'7.łonka Biura P1>lit~·cznego 

Nd trybunie przed mauzoleum za· tow. JóZEI' CYRANKIEWICZ, mini· rujących • lollcy Bl~łgarii , które :llo-

1 

Komunistycznej Partii Francji. b. 
jęli miejsca:, cz~onkm~•ic Biur.a Pol!: ster sprciw zagrankzm eh Rum unii l :i:v_ł~ r. .... u pami~c.i ukochanego p re - szefa.. partyzantki we Fra.ncji_. prze
tycznego KC l\.omumslyczneJ Parl!I członek Biura Poli tycznego Rumun- m1era. wodn1c·1.ąccgo S towarzyszenia b. 

Członków Franc us kiego Ruchu 01Jo• 
ru, h. min. lotnictwa - tO\\'. Char]('.;; 
Tillou, przewoclnicząl'cgo Francusk ie 
go Związku Bojowników o Wolność 
i Pc>kój, członka. prcz~·d ium świato· 
wci;-o Komite tu Obrońców Pokoj u, 
b. mini<.:t ra a rrow iz;tcji YYe-.: 

Włókniarze w 
Farge z małżonką, w kepr;icw od ni• 
C?:ącego Tow. Przyjaźni Francusko • . 
Pc>ls k iej, 1>rzewodniczącego Franc·u• 
skiego Komit.etu Obrony Imigran • 

Walce O Poko
i 

1
• t óiv, b. m inist ra sprawiedliwości -

Justin G odart oraz i nane.j Jltera lkl 
i działaC"Zki Tow . Przyja7.ni Fran~u
sko - Polskiej - Dotniniquc Desa n · 

o I brzy m i. w ie c w b a I i PZPR Nr 5 11 r z y lid z i a Ie de Ie gat ó w t i.w prz~·jęciu Ut'Ze t niczyli; w iec• 

S • t • F d •• Z •ą k' r Z d h marszałek Sejmu - tow. Roma n w1a OWeJ e erac11 Wł z Olł a wo owyc I Zambrow ski, p odsekretarz stanu w 

Naprawd<;! wielkie chwile p1·ze7..\"- li darności międzynarodowego proie- C7.ace.e:o z imperializmem naro.lu I Pot<;>Żil\' chór głosów zabrzm iał 1
1
'rel ZlbtlitBim Rady ~Iinlstrów 

1
-: tow. 

t d · b t · Ł · 1 · d t · t I I „ · · l' f' . .', , ·l" . t . A h ·t . · , , d .. : l" l·I : . l . 1. U„ . a tn e rma n, w1ceprzcwo< nt<'zący wa a o neg BJ ro o n :c,rn ocz. o ana u w wa ce o porn,11 soc.Ja 1zrn . 1.1 .1<11>;,1ego O\\. 11 er, w 1m .c- po. \\ \so,1 m "' ep.c111e111 1,1 1. .o- 0 -1 1 k' · K 1, t Ob .• 
k tóre.i p1·z·.;b·.:la w ochYiedzin'.' dcL•- ~a wiec 11rz\.·b,.·]i ta kile nai<i rrościc ni u bt"1tnie"O narodu r-vJ,;e +ie~ to:' .il · a· ·e 11·e go nopo s iego om <e u rnncow 

,.. t '~ . ''. , ..•. l ~ ": ' (;?.,.),·~ d ~c z d'?n"k·7:~no • o sp1 wa I 111 Pokoju - tow. min. Adam· Rapar -
gacja towa1·zy!'zy 7.e światowe.i' Fed<, za1na:1iczn i. Trudno sohic wpro3t wy ew. .„ ural\·1cwa oraz w 1111ten .11 „ tę r.nrnro ow ·1 • k i' k' 'k 1 . 

1 
. 

·· z · I · z I I D · -- t · · k' I 'FZZ t o ·k · p. · ,.; „ ' ·. 1er o\Vnl · w y< z1a u zagran1czn e -
rnCJ1 w1a z ww ~awot owyc· 1 - c- ooraz1c en UZJa:t.m , z Jll · 11n ze iranc 8 "~ ow. nnr' t. 1 z~mo\ , -~ll l<l Po wiecu nastapila n iezwyk!f' boga g K C PZPR _ tow o t Dl sk! l!lztandary pai tyjne i państwo we, spo

" i!P kitem oraz ordery zmarłego pre )Hlrtan1C'nt Paem)'"ill \\'lł1kk111fr;;:'.). w hali tłumy powi ta!~· we:jki!' dclc- JW7.\'llll0\\'1•11c h~·ly prz!'z k1J~utv:rn;cz I ta C7."~" ;nt\''<tn·z·ia okla•kiw·111a ooa s k et~ 1' 
9 o8 JI ·1 u 1' 

O .1 • • p I 1· t ·· S 1 .1 • • • 1. • • ·: , „, 1 · 1 ._. 1 . h t ·k' ,. ·h· .. · • . . ·• . • . · • ' : rqz t' r ~n gł"nera n~· go n()po -
:mi era . <1z1ezowc>po. r zy i~· i rcprczcn o .·:a ~:lCJli'" • a a .1HV1Z \Y Y<'l.:1.Jn 1c .rrn~i>nie ?,'.! I Z •.~~". "' ;-,"'1.c i i q' • ~.ni :",'. '. .~1.\- r-M·~co. .''r.rz dcle~ac.ię 1 zebranycn s k i ego K omitet u Ob ońeów Pokoju 

Zil lawetą z trumną zmarłego pre- 1: władze ~WZZ : tow. '1.lcrc>~a Xoc" t11:0:,orowana hinwami Po l ~ki. ''rin- ·,.<nem ol-111.-k• \I • . Lu.~;r,1c o,'.1.~_rli C·~ l'obotmkov:. _tow • .lN-z · Borcjua, 
'mi<>ra kroczvla najbliższa jeno ro· - przt!wodniczt1ca Fedl'racji, :ov:. cji, Zwi;p:ku l!adzit"ckieJ?:o. Wioch, krzyku, wy111c<:h1·nd1 podnic~ionPni S 

'Cizjna, a nastqpnie członkowie Biu "'I ?\rnna :\furnY•icwa - wiccprzewod- Chin i innych pm'i~lw, wypelnioaa rękoma, podrwrali r:rnpki do gci.-y, 
'Poli tvcmego Kornuni~ tycznej Partii n irząca, tow Aubcrt Edward - IT !Jyla po brzegi. G łowa p rzy µ:Io wie, zno~i li bc·z końca naręcza kwiatów 
:Buląari i i członkowie delegacji zagr.1 1vic-eprzewodnicząc~·. tow. B ur,;ki - morze lud1.kich twan:Y. Bliżej ,:;•c- dla cleleg-ac·ji. 
-.• i·<·i iiyc~ przv. b)·l i n,a uroczy·stoś'.'i •ckretarz i".Cner a lny , oraz l'Złonr'- cl zi1c-~· czytali tym , ktÓrzy z daJ„~.;.i 1 k 1 , . "' Pun ;tem ·u minac~ .inym było TJne 
Pogtzebo\"c, a m1· ,~ 110„. 1·cie: nomitetu Włoskiej P artii So<:ja i- nie widzieli napi~ów na trnm,pa i·~n- , . . t '! . . , t . 

v " " inow1en1e ·o\\'. _, uraw1e,YCJ, : ore 

Uchwala bułgarskiej Rady Ministrów 

o trwałym uczczeniu pamięci Wasyla .Kola ro wa 
delegaci·i radzieckie j z mar- ;;tyczne.i tow. Casadei Józef. tach: . ,Prolrtariu~zc w~z~·;;tkich kra· 11 1 . I' 

s7ałkiem Woroszvlowem na C'le- Przed południem goście zwiedzili .~ow lączcie się", „~iel' h 7.yjc> ;.\f iędzy 0
' a,: rnmi P"zcrywano co parę " 0

' ' " SOFIA. - P rasa bułi;!arska opubli B;bliotekę Narodową w Sofii ...... 
1 1111· a ~. to 1· f"a b1·,·k 1· '"Jo'kt'n.,1n1·c«c. G1- I F' d · Z · k · Z P rell'gentlrn zniknęla wprost w j)J· k I 11 . • • • • 

Je, delegacji polskiej z premierem ,, ' " · naroc owa c cn1l'Ja ,w1<~7. ·ow aąo "'odzi kwiatów. ::'lfolu fokaś cizie•,·- ·owa a uchwałę Rad.'· •vlrn1~trow na?.wać B'blioleką Narodo\\·ą im:e• 
Cy rankiewiczem, delegacji cze · race przyjęcie ~potkało i«h w P~ :' 1V dowych", z ust do ust poda wano ~'l· · na5tępując;ej treści: nia Wasyla Kola rowa. 

' 1 ·' · l · I 1 d ·i d b' · 1 b 1 1 · · c;;ynł~a w~·ęrzając towarzyszce :\I urr. . 
cho~łowackiej z wicepremie re m - r , ~ui:ie ro iotmcy ocr io z1 i O' ie na;nn~ ;a prz~·. Y yc 1 g-o:<r i. wiewcj ~wój. hi:tly buk:et, zafoknęla .. Dla uw;cnnienia pamięci Towa- W mieście Szu men, w domu. w 

· fierlingere m. delegac1'i w <>gier- ma~zyn, by ~ercle<'zni!' pr7.ywitać r ,,_ W pr!'zydium ozd·;bion ~·m pomy~io rz:v~:rn Wa 'yla Kola.rowa - prcze~a którvm urodz;I si" i żył Wa$YJ Ko-. „ .<ię i byłaby ;;i<,' ro;:płakala z wra,~c- „ . 
skicj z ministre m spraw zagr<t- prf'zentantów narodów walcząrych o wo kwiatam i, c;o:erw ic>ni ą i chorągiew · eł b · l 1 Rady CII'n:strów Bułgarsk'.ej R epu- Jarow - zorgan;zować 1\Iuzeum 

!iokóJ' i f 0",1'a \1'zm, 1,an11· za~1·erł l1· w otocr.eniu sztan-la· ma, fr V Y nie ;,et·t eczn!', u spa rnj„. ·bi ·1 · L d · k ·1 k' 
nicim.ych Kallay·eru, delegac\i rn- ' i;i.cc <:H l u~y i macicrnyńskie ram io:-.a 1 o u owe1. zna. om1 ego ·1crow- Imienia 'Vasyla K ola.r owa. 
muń~kie1• z minis trem spraw za- Z kolei po zwiedzeniu „1'.ólczan- rów deleg:acje oraz przed:;tawiciele n!ka B11łgar.•kie.i Partii Komuni- W.vdać zbiór dzieł Was.:vla Kola. rbdarowanej. „ 
gran iczny ch Anną Pauker, de le- ki' ' , dC'lega<'.ia udała się do P ZPB im. 1dadz m:ej;:k:ch. Partii, Związków stycznej - Rada Ministrów po·ta- rowa. 
gacji Niemieckiej Republiki De- Stal ina. \'," Kow<>j Tkalni z~otowa>1'.1 Zawodowych. przodownicy pracy i Xa zakończenie odcz~·tane ZO!'ta':.:1 naw!u: . Ufun<lować 10 s talych st ypendiów 
mokrdtycznej z wicepremierem im tak owacyjne p rzyjr,'cic, że oto- racionulizatorzy. l:;;{y, które zebrani na wiecu wysy- Min~lo S::mmen. w któr:vm urodził im ienia 'Va.syla Kolarowa - 5 w 
Nuschkem, de legacji albańskiej czeni przez tłum roootników nie mo- Srrderznie powita! go:ści przewoJ- la;ą do Generalissimusa Stalina. do gię Wa.0:rl K olarow, nazwać Kola- Akad!'m'.i Rolnicze.i Jm:cnia Dymi
z CT.Jonkie m Biura Polllyczne!Jo goli ~ię rusz~·ć-. Kobiety ofiarow'lly n icz:;cy Zw. Zaw. Włókniarzy, tow. PrPz~·denta RzcczypospoUei Pobkiej rowgra rl. trowa. 3 na wydziale ekonomicznym 
Alba1iskie j Partii Pracy Nuczim, tow. !'foce i ;\Iurawiewej dwie pi9kn~ Kubiak. Następn ie przem awiali. ko- low. Bir.•ruta ora7. do Międzynaro•lo- D rugi rejon miasta Sofii - na- Un!wersytetu Sofijskiego i 2 w Aka 
pr7.edstawiciele: Komunistyczne j wi<Jzanki kwiatów. Długo trwało le.ino: w imien iu wlo;;kiej k la"Y ro- we.i Federacj i Zwi~zków Zawodo- zwać rejon em 'Vasy la J{olarowa. d-2mii Sz.tuki. 
P a rtii Fran(•ji - Leo f' ig11l'res z, ,·iedzanie rozleglego teren u fnbr~·=- botniczej tO\'I'. Xoce, w im ienin wal· \rych. W.mieść 1iomnik Wasyla Kolaro- Wydać zn aczek pocztowy z portro-
Komunis tyl·znej Partii Włoch - ki. Gośc·ie wykazywa li prawdziwie wa w Sofi i. t t>m W asy la Kolarowa. 
E nrico ;Jerling ucro. na,.; lępnie irorace zaintere;;owanie w~zygt. w w K b Cementownię .. Granitoid" w miej- PuUc, w którym służył Wasyt Ko-
ctłonko\\ie bułgarskiej Rady l\.1i- ki m( !'])l'awam i łódzkich robotnik·1w 15 ro cz n 1'cę s' m 1'erc1· I UJ. yszewa SCOWO~Ci Batanowcv - nazwać ce- la row - nazwać pułkiem imienia 
nistrów, Komitelu Centralnego i produkcj~ lJrzemy«lu włókien.ii - 111"ntownią imienia Wasyla Kola- Wasy la. Kolarowa . 
KomunistyCTnef Partii Bułgarii, czego. r owa. Akademię W o.jsk T echnicznych 
przedstawiciele korpusu dy ploma Po południu w hali ~portowej - Wielkiego realizatora CentralQ wysokiego napięc:a .• El- n'l.iwać - Akademią W o..is k Tech • 

tycznego, olonkowie Rady ato- PZPB Xr 5 odbyl się wielki wiec so stal.i"nowsk·iego planu gospodarczego prom" w Sofii - nazwać im:en!cm niczn ych imienia Kolarowa. 
-------------------------..,..------- Wasyla KQ!a rowa. Złożyć wniosek do Prezvd'.um •t t W k · ~ F Fabrykę „Morze Czarne" w m'c- 1 7.gromadzenia Narodowego w· .»n·.i-Kom1 e y ona w czy s JID ;\IOSKWA. - w <lnin 2.) stycz-1 15 lnt, które upłynęły od śmiC'rd ~~:c Stalin - nazwać fabryką imle- '\Vie wydania dekretów. dotyczą~yc..:h 

Zr'1 wa wszelk1"e stosunki" oroan1"zacy1"ne n_ia miu~l~ 1;; rnewii:~ zgoou '"'!~ KujbVSZl'Wa - pisze dziennik „Kra- n1a Kolarowa. powyższych postanowict\". 
, 9 ~1ln e_go dz1ałac~a P_arln Bołsze~v1ck1e1 snaja Zwiezda" _ to okres do ni.:i-

Z ·titowskim „Związkiem Młodzieży Junosławii" ~v~.a~,~~\ł~~~~:e~k~~~ ;.~s~~!:d~~!~~ ~~~c'św~~~~·.lr;:~, ~lti~\e1/~~e~~\in~'.1: Chłop i polscy orga n·1zu·1ą 
6 ka posw1ęclła te i rocznicy h czne ar· nizrnu. Czas nie wvmazal jedna!( z 1ia 

BUKARESZT (PAP). - Komitet Komitet Wykona11.·cz:v w imieniu tykuly. n•ii:ci narodu lddzieckiego świc lla nej coraz w· . p, Id . I . d k . h 
. 25 St}Cznia .. 1935 r. - p isze dz ien- r>o<>laci Ku1' byszewa. lnde. J ego we - 1ęce1 s o zie Dl pro u cyynyc 

. Wykonawczy Swiatowej ł'ederacji post~po'\\·ej mlodz'J?ży całego świata k p d I ł l I 
ni · ·: rav.- a - po eg . na p_os erun- szlo do hbtorii komunir mu, jako Imię W ARSZAWA (PAP) - Dobitnvm do 1wzcbmlowy struktmy rolcteJ· 11a 

l\llodz:e?. • Demokrntyczncj zgoc!n;c .·tawia pod pr„g'.crz nikczcmn.vcn ku 'v K11Jln·s1cw skn·tobOJC70 za- b't b 1 ·k · · , - d d · „ · · . . · • -.· . · wy 1 negn o S7<' W1 a, 11cz111a i wspol 1\yrazem s·•na omego ~żenia 1.1ial-:- za~adach spółclr.ielczych, je 'L nil'· 
z wola jej członków po5'tanowił zer- zdrajców sprm\•y pokoju i demo~ra- mordo"."'JllV pHe7 _ ~gen tow ."'"""Hldct Io wa rzy wa I f 'II A i STALI 'A. , i ~redniorolnYch mas chlopów Pol; ki us t:mnie przybierają:y na s ile ru"h 

- - k ' · 7agnrn1u:nego-zb1row trocki towsk0- • , 
wac wszelluc st~unki z ~1crown1- cji. renegatów. którzy zdeter(i!l'O\\'a bucharin.;wskich. „pold T.iek;o:ości produkl'yjnej. O'!;'.'lr-
~twcm Zwia,~~u ,.Ludowej M11Xll.ie-1 li do obozu ii11pcrialistyczn~·ch ;>od- niaj:~cr coraz "irccj w . .; i we w"'z.'">t· 
zy Jugosla"11• . żegaczy wojennych. \\' osrJhi~ Kujb}szewa ojczyzna na Zwi•qzek R d • k• • kich wojcv. ództwach k raju. 'l dni.i. 

~za strar:-na jednr>go z najwybitniej- G ZleC I u zn GJe na ozień rośnie 1irzba spółdzi elni 
-----*----- szvch działaC7v partyjn ych i p•ńst\\ o I J.>.rodukl'yjnych i kom it etó" 1.a lu:i: \ . 

Nowy Zarz~d 01·ecez·1aln W\C h, działaC7y lvpu le nlnowsko- rząd Stanów Zjednoczonych lndonezii c!el.; 1-. k h ora z przybywa coraz \, ;!'_ 
9f y stalinowskiego, którzy poświęcili Cd· cej <'zlonków w btniejąc·)·ch -;p<ll-

łe s~ c ).:yc:ie wielkiemu d1iełu wa lki I \.lOSKWA (P.\ P). - Agencja TASS siwo uiezale.ine i suwerenne i nawią- d1ielniach produkcyjnych. W pier , _ 

Stowarzyszen .• a ca· r1·1as" w Ło dz1· I 0 . WY 7Wol<'nii; klasv ro.bo_tniczej, wa!- U(•JIUSi, Żt! T7.1!d radziecki. uinał Stcin.y żać z nim ~tosunki dy ploma tyczne. ~ zc>j połowie «tyczn ia Centra la Hol-
' ' k1 o b11.low111c lwo soc1.ihzm u. 'Z' . . I ci „ " . . nicza Spółdzielni „Samopom oc Chlop 

. . .. , .. • Kujbyszew oddal wszystkie :Nrnorzone 11 0:1ezp Jako n1ezal':?1.:- ·!inister Spraw Zagranic:>:nych • 
. W . da!SZeJ realI~CJl aKCJl Józef - probos~z J>araf li Szcza- swe ~iJy walce o zrealizowanie j r.E i suwnennc pai'istwo i poslano'Nil :::kit· zar eje<; trOw 'lla 2 ' a w cią1u 

z.i:i1e:zs1ąceJ d~ całkowitego _uzd ro- win, pow. ~nezmy, ks. Nowak o "ielkiego ~.ta lino wskie go . progra.

1 

r>awiązać z rrnrlem Indonezji stosun- ZSRR na3t r pnyc-h 1 O dni - 15 no\\ yrlt 
":1cn~a ~to;;u!1kow w zrzeszc1uu ,,Ca wski Eugeniusz - proboszcz par. mu socjali->tyczu ego upncmyslo · . . 0 , 1 , · (- ) Wyszyński s półdzielni produkcyjnych, zr ze. za-
rttas". \V dni u 25 bm .. zost~ły powo Wiclawa, pow. Łask, ks. Paluch wienia państwa i koleklywi1ac ji Kl ~ P 0

•
1rn.ty_czne ... 

łane nowe zar7.ądy d1ecez1alne. w_ .Józef - proboszcz par. Dalików, ~ospodarki rolne j. Jedno::::c~mc mrnistcr Spraw Za- ~O jących ogółem około 1.900 gosp•>-
' ł d t I d' h d I t"l ł I · · J • L•••~ldar~lw o ob„zar~e ok. 13.600 h·,1. St'> a. yc1 zarza O\~ 'l('."C o zą ;;:a.., 1 pow •• ęczyca. •s. B1cn1as. g~rn~y D?icnnik „Jnviestia" stwi<'Tclza, że qrnnicznych 7.. 'RR, Wyszymki W}~to I " 
c~ :n.v:eccy ?raz ks1ęza probo.;;zezo- - . wf.kary pa r • . Przcm1e n1ema z. imieniem l\ujby>z.'.-wa zwi~\zana jest sownł do rządu Stanów Zjcdnoclo· KOMUNIKAT j Zasadn~czym c:~ynnikicm: . który 
Wte 1 .. w~kanusz~ z poszczego_lnyc~ Pansk1ego. w Łod'.ht : ks. Okzew.: lrnclowu le kich ~1 igantvc:ln) eh obi ck- Il' rh ln-Joncz ji nasti;pujący telcgrn:i1: Rcclakcju. „Głosu Robotnicze- przekonUJC chlopow do spoldziclczo-
p arafn. Zapewma ,to bezp_osredm ski Stanisław, wikary parafn tów p1zc111ysiO\\. Lh, Jdk „Azowstal", l Do nicmiern i miPistra Spraw Za· go" 1 d . . d . ) b ści produkcyjnej, jest przy kład i-.;t. 
' "if?lY'IV n.a _gos~ari<e i kierunek św. Duch a w Łodzi, Kosmala An „Zaporoż„tal ", budo\H\ komb1tJa l•)w granicznych Republiki Slum)w ZJed-, zaw a a mia , ze nia ·.s m. 
dz1"{alnosc1 .,Canta.su" dz:ataczom t_oni - nauczyciel. działacz ka to- mef::ilurgicznych w J\.fognilogorsku i 1:oczon\ c h [ndunezji dra Hatta. 0 godz. l :i w sa.li MRN przy ul. niej:!CY('h spóldzięlni , I ch wy3okic 
terenowym zrzeszenia. hcki, Re~ J~u~ - prezes s to- Ku'-nie~lrn, budowa stalinqradzkich Na zlec En ie rządu Związku Rad ziec 

1 

Nowotki 16 odbędzie się n a l'a da, o .~iągnięcia go-.poda rcze - wyższe, 
Sl,~ad personalny powołanego za- warzyszen kosc1elnych , Kozłow- zakl~dow t raklorowyc:h, gorkowskid1 kiego mam za szczH zawiadomić że oszczędnościowa w związku z a- nt:z w indywidua lnych g os (>Oda r• 

rządu diecezji łódzkiej jest następu s~i l{~z;i!11ierz. - działacz katolic zuk!ddów. samoc~1odowy~h ! y;iel u ir1-1 r.onieważ 27 grudnia 1_~49 r. odbyła pe~~:a.~~:· 5~~a.l~!!~7;'k:~proszone Ft wach zbiot·y z hekt~ra i lep<;ze wy. 
jąc.v : k1, .Tazdzcwsk1. - prof. Unll\cr- "'eh. Lula dzwłalnosc Kujbyszc1' a ~t«; w flacl1e uroczvsto.·c na dan ia ~u - I 1 t 1 

k s. kanonik S zyszkiewicz-prob. s~·tetu w Łodzi, Bcdnarsl<i .Ta n- b~ła wv1azem '."ielkil:j ,dary w Z\\)'· " !! l enności Republice stanów Zjedno 0 pun t ua. nc 1>rzybycie. niki hodowli są dla chłopów ży·wym 
par. Plutów, pow. Łasic, k s. Sut- działacz „Caritas", Tc>mas1ów '.\'la ci~5lwo kornu_ml.~ll, wyrazem _całko-J c:zonych Inclone_zji, t la_d radziecki pu-, R EDA_KCJA I a r g umen tem , dowodzącym ,, yż~zości 
wli1ski JM.ef - proboszcz parafii 7.owiecki, Koslenia k Lech ;te·~~ oddania "I~ dziełu Lenin~ - stanowił ul nac· Republikę Sta.nó\~ 1 „GŁOSU ROBOTNICZEGO'' g·o,;iioda rki ze,;polo" ej nad indy }' i · 
Zelów, pow. Łask, k s, S wiakzak dziennika.r:r, ~ .... z.i.;;:!ll::tz~nych .Ln.done1. li .lako pa~- OOOOOOCOOOOOooc dualną. 
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DYMITR O W I 
• KOLAROW „o 

Kondolencje czasopisma 
trwały pokój, o demokrację ludowq !'' 

organizatorzy I .Jl~clowej Bułgarii dla KC KP Bułgarii 
Sofia (PAP). Komitet Centralny 

Komunistycznej Partii Bułgarii o
tr!lymał od redakcji czasopisma .,O 
trwały pokój, o demokrację ludo
wą!" - organu Biura Informacyj
nego Partii Komunistycznych t Ro
botniczych, depeszę kondolencyjną,· 
która stwierdza m. in.: 

cznie odda.ny epra;wie pokoju, de 
mokracji i sooja.limm, sPra.wie In 
ternacjonalizmu prolet.ariaeJdego, 
był bojownikiem o ścisłą współ· 
pta.cę Bułgarii ze wszystkitn1 kra 
jami demokracji ludowej, ze zw. 
Rad7Aecklm 4 WKP(b), widząc w 
tej wsp6łpraey jedyną drocę u
trwalenia zwYcięsW..a socja.U:zmu 
w krajach tlemokrac,ii ludowej". 

K lasa robotnicza Bułgarii, kle 
rowana przez Georgi Dymi 

trawa i jego najbliższego współ 
pracownika, Wasyla Kolarowa, 
dzięki pomocy Związku Radziec 
kiego i zwycięstwu Armii Ra
dzieckiej wywalczyła we wrze
śniu 1944 roku niepodległość po 
lityczną i społeczną swego lu
du. Po latach upartej walki z 
reakcją, z rodzimym i obcym 
faszyzmem, nadszedł okres pako 
jowego budo,wnictwa. W pierw 
szych latach· pokojowej odbudo 
wy prowadzili Bułgarię Ludo
wą drogą socjalistycznego bu
downictwa Georgi Dymitrow i 
Wasyl Kolarow. 

Pod ich kierownictwem buł
garska klasa robotnicza w cią
gu 5-ciu lat istnienia Bułgarii 
Ludowej dokonała dzieła ogro
mnego dokonana została 

sruntowna przebudowa ustroju. 
Po usunięciu niemieckiej dyna
&tli Koburgów Bułgaria jako 
Republika Ludowa stała 5lę je
dnym z ważnych ogniw 1'rontu 
pokoju 1 demokracji. Przepro
wadzenie podstawowych re
form społecznych wyzwoliło w 
ludzie bułgarskim jego niespo
tykane dotychczas siły, energię. 
zapał i uzdolnienia. Z miesiąca 
na miesiąc zmienia się obraz 
kraju. 

p rzed rokiem 1944 Bułgaria, 
jak pisał sekretarz KC Ko 

munistycznej Partii Bułgarii, 

VY.lko Czerwenkow, była: -
„faktycznie półkolonią imperia
lizmu niemieckiego, o nadzwy
czaj słabo rozwiniętym przemy 
śle, o niezwykle zaco!anej gos
podarce rolnej, o barbarzyń
skim reżimie faszystowskim, u 
trzymującym w bezprawnym 
położeniu ludzi pracy, eksploa
tującym ich niemiłosiernie i 
nieludzko prześladującym ich 
organiaacje". 

Pierwszym więc zadaniem I 
państwa ludowego było . stwo..: 
rzenie warunków umożliwiają
cych jak najszybszą likwidację 

ponurego spadku rządów faszy
stowskich. Naród bułgarski o
trzymał dnia 4 grudnia l!l47 ro
ku nową konstytucję, nad któ-

rej opracowaniem czuwali Ge
orgi Dymitrow I Wasyl Kola
row. 
Georg! Dymitrow i Wasyl Ko 

larow, czerpiąc wskazania 
z dzieł Lenina i Stalina uczyli, 
że droga do socjali1.mu prowa
dzi tylko przez umocnienie kie 
ro\vniczego stanowiska klasy ro 
botniczej pod przewodem Buł
garskiej Partii Komunistycznej 
I przez umocnienie sojuszu ro
botników i chłopów. 

rządy kapitalistyczne zelektry!i 
kowały w Bułgarii tylko 784 
wsie. Władza Ludowa. zdążyła. 
zelektryfikowaf już ponad 11!10 
wsi, buduje się 26 elektrowni 
wodnych i 4 parowe. Zmienia. 
się wygląd wsi bułgarskiej, ko 
rzystającej z pomocy coraz gęs
tszej sieci stacji maszynowo -
traktorowych. Ilość spółdzielni 

produkcyjnych przekroczyła 

pod koniec roku ub. 1600, jedno 
czących około 160 tys. gospo
darstw wiejskich. Rolnicy buł
garscy, korzystając z doświad
czeń kołcho:.7.ników radzieckich. 
wprowadzają mechanizację prs 
cy, co znacznie podnol!i wydaj- 1 
ność gospodarki rolnej. Gospo 
darstwa spółdzielcze przeciętnie 
otrzymują zbiory od 50 - 100 
procent wyższe od zbiorów w 
indywidualnych gospodarstwach 

chłopskich. Rozwój ekonomlcz 
ny kraju idzie w parze z ro:zwo 
jem życia kulttlralnego. Władza 
Ludowa wypow'ledz!ała zdecy
dowaną walkę analfabetyzmowi. 
Przed wojną nie było w Bułg;;i 

rii zupełnie szkół dla dorosły~h 
Obecnie pracuje około 200 szkół 
różnego typu dla dorosłych. W 

' ciągu jedne10 tylko ub. roku 
szkolnego liczba analfabetów 
zmniejszyła się o 100 tys. Pod
woiła się liczba szkół początko 
wych i średnich. W Plowdiwic 
otwarto drugi uniwersytet. Wła 
dza Ludowa otoczyła szczegól
ną troską ludzi nauki i sztuki. 

„Towarzysz Kolarow do ostat· 
niego tchnienia oria.rnle służył 
klasie robotnic7..ej, był be7.grani-

Delegacja pisarzy radzieckich 
przybywa do Warszawy na uroczystości 

mickiewiczowskie 
Wierny drodze jaką wskazy- .MOSKWA (PAP) - W dniu 26 sekretarza genertiln.ego Związku Pl~ 

wał mu Dyrnitrow i Kolarow stycznia wyjecha~a z. Moskwy . do sarzy Radzieckich _ Mikołaj Ticho
naród bułgarski pod przewo- l\ arszawy delegaci a pisarzy radmee- ·. M k R 1 ki · M k 
dem klasy robotniczej zmierza I kich na uroczystości odsłonięcia now, poect. . a sym. Y 5 

• 
1 a • 

ku socjalizmowi. pomni.ka A. dama :Mickiewicza. W sym Tank, Simon Czikowani i Anta,. 
Ludomir RubaclJ, skład delegacji wchodził: zastępca nas Venclowa. 

Rząd Ludowy Bułgarii, na 
którego czele do lipca ub. ro
ku stał Georgi Dymitrow, a od 
lipca ub. roku do ostatnich dni 
Wasyl Kolarow, sklerowa,ł swo 
je wysiłki. na przebudowę I roz 
budowę przemysłu, przebudo
wę rolnictwa I podniesienia go 
na wyższy pozłom w oparciu o 
rolnicze spółdzielnie produkcyj 
ne, na rozwój oświaty, nauki I 
kultury. Znacjonalizowany prze 
mysi w ramach planów gospo
darczych nieustannie powiększa 
swoJI\ produkcję. 

Na przykład w porównaniu z 
produkcją z roku 1930 wskaź
nik produkcyjny w górnictwie 
roku ub. osiągnął cy!rę 253. 

lmperialistyczili dobrodzieje 
„Czterech rosłych, spoconych poli

cjantów wniosło ministra Bevlna, sieN aród bułgarski z powodze- dzą,cego w specjalnie zbudowanej lek 
niem wykonał pierwszy dwu tyce, do sali obrad. Był to widok zal

letni plan gospodarczy, który był ste symboliczny". W ten sposób ko· 
przygotowaniem do następne- respondent agencji Reutera lnformo· 
go, pięcioletniego planu gospo- wał prasę o rozpoczęciu konferencji 
darczego, planu budowania fun Imperialnej w Colombo na Cejlonie. 
damentów socjalizmu, planu Ale nawet tale widoczny „symbol 
dalszego uprzemysłowienia i e- władzy", jak opasła postać Bevina w 
lek,tryfikacji kraju, rozwoju lektyce noszonej przez policjantów, 
spÓldzielcz9ści produkcyjnej i nie jest w stanie podreperować moc
mechanizacji rolnictwa. Klasa no zachwfanej pozycji imperializmu 
robotnicza Bułgarii nie szczę- brytyjskiego, Konferencja w Colom· 
dz! sił, pomysłowości 1 wynalaz bo została zwołana w celu „powstrzy 

mania marszu komunizmu na Dale· 
czości, by wykonać stojące przed kim Wschodzie", Jednakże ten sam 
nią zadania. W roku ubiegłym korespondent Reutera. zwraca uwa
średnia WYdajność pracy wzro- gę, że w przeddzień konferencji, wle
sła W Bułgarii o 10.95 procent. lu z jeJ uczestników: Indie, Pakistan, 
Dzięki pomocy Związku Ra- Cejlon, a nawet sama W. Brytania 
dzieckiego i ofiarnemu wy- nawiązały stosunki dyplomatyczne z 
siłko':"1 mas _pracujących Lu- I rządem Chin Ludowych, co stwarza 
doweJ Bułgaru, powstają no- „sytuację <tośó paradoksalną", 
we gałęzie przemysłu. Szczegół Polityka angielskiego I amerykad
ną uwagę zwrócono na rozwój sklego Imperializmu miota ..tę w 
przemysłu ciężldero. Zwrócono sprzecznościach. Zwycięstwo Chin Lu 
baczną uwagę na produkcję ma dowych wykazało całkowitą bezna· 
szyn rolniczych oraz instalacji dzlejność liczenia na utrzymanie !ly· 
elektrycznych. W ciągu 50 lat ~temu Imperialistycznego na Dalekim 

Wschodzie przy pomocy sił zbroj
nych. Wielokrotnie lepiej uzbrojone 
wojska kuomintangowskie, korzysta
jące z pomocy doradców amerykań· 
skich, zostały przepędzone z konty
nentu azjatyckiego. 
Również próby europejskich i ame 

ryka!'lskich imperial!stów zawierania 
sojuszów :z burżuazją krajów kolo
nialnych i zależnych, dla utrzymania 
władzy imperialistycznej, zawiodły 
sromotnie. Na konferencji w Colom
bo na-wet tak oddany zausznik impe
rialistów i godny następca Czang 
Kai-szeka, jak premier Indii, Nehru, 
cofnął się przed uznaniem marionet
kowego rzą,du cesarza BRo Dai w 
Vletnamle, wiedząc, że takie uznanie 
zdemaskowałoby go ostatecznie w o
pinll mas hinduskich. 

Brytyjska konferencja imperialna 
w Colombo i jednoczesna konferencja 
amerykań~kich przedstawicieli dyplo 
matycznych na Dalekim Wschodzie 
w Bangkoku miały za zadanie opraco 
wanie nowych planów ujarzmienia 
krajów Dalekiego Wschodu. W obu 
wypadkach zapadły też podobne de
cyzje: utrzymania ucisku I wyzysku 
imperialnego pod osłoną „pomocy go 

spodarczej". O precedens było nie tru 
dno - patrz „plan Marshalla", 
Wytknąć cel I opracowa.'.! plany 

jest stosunkowo łatwo. Zrealizować 
zamierzenia - trudniej. Na konferen
cji w Colombo wybuchły wszystkie 
tajone sprzeczności między krajami 
imperium brytyjskiego a Anglią z je
dnej łtrony I mit::dzy imperializmem 
bryt)"Jskim a amerykańskim - z dru 
giej. 

„Jeśll Wspólnota Brytyjska - pi· 
sal przed konferencją w Colombo 
„Times" - potrafi pokonać rozmce 
we własnym gronie, będzie mogła o
degrać wyjątkową rolę w budowaniu 
oporu przeciwko komunizmowi w Po· 
łudniowo-Wschodniej Azji". Rzecz 
jednak w tym, że nie ma mowy o so
lidarności wewnątrzimperialnej. Dla 
przykładu tylko podamy, że lndle 
dzielą sprzeczne Interesy gospodar
cze z Australią, polityczne z W. Bry· 
tanią, terytorialne - z Pakistanem. 
Ponadto między Indiami a Południo
wą Afryką nie ma prawie stosunków 
dyplomatycznych na skutek prześla
dowań mniejszości hinduskiej przez 
reakcyjny, faszystowski, rasistowski 
rząd Płd. Afryki. 

buchła ostatnio bomba amerykańska, 
mianowicie, propozycja przejącla za
dłużenia brytyjskiego J,lrzez Stany 
Zjednoczone. Dewaluacja funta szter. 
linga obniżyła znacznie, bo at o 30 
procent koszta realizacji tego planu. 
Zyski zaś dla imperialistów amerykafl 
sklch byłyby ogromne. Oznaczałoby 
to faktyczną likwidację imperium bry 
tyjsklego, wykupienie go hurtem 
przez Wall-Street, osłabienie pozycji 
imperializmu brytyjskiego w Płd.
Wschodniej Azji i wzmocnienie impa 
rializmu amerykańskiego. Bomba ame 
rykańska została oczywiście odpowie 
dnlo przybrana w znoszone szaty „po 
mocy gospodarczej dla obszarów za· 
cofanych", 

Mimo usilnych prób BeTlna i jl!go 
pomocni.ka Noel Bakera nle dopusz
czenia do zasadnlczeJ dyskusji nad 
sprawą sald szterlingowych, sprawa 
ta znalazła się na porządku obrad I 
W. Brytania już na początku konfe· 
rencjl w Colombo musiała vł zasadzie 
wyrazi<" 7.godę na upłynnienie „zamrf! 
żonych" funduszów oraz na dopuu· 
C'Zenie w większym stopniu kapitału 
amerykańskiego do &ksploatacji za
sobów azjatyckich. 

ZłDdziejskje gniazdo-w instytucji dobroczynnej 
Co ujawniła kontrola w gdańskiej delegaturze ,,Caritasu•• 

Główną jednak kościit niezgody 
między dominiami a W. Brytanią jest 
sprawa tzw. sald szterlingowych, czy 
li długów brytyjskich wobec domi
niów. Suma zadłużenia Anglii wynosi 
około trzech miliardów funtów szler· 
llngów. Długi te dowcipnie porównał 
jeden z publicystów angielskich d'l 
ostatniego sznura, którym W. Bryta
nia trzyma dominia na swojet wodzy. 
Indie, Pakistan, Płd. Afryka i inne 
kraje wiedzą, że gdyby wystąpiły z 
imperium, Angl!a nie spłaciłaby 
swych zobowiązań. Z drnglej strony 
Anglia używa. tego zadłużenia na fi
nan~owanle eksportu towarów brytyj 
sklch do krajów imperialnych po ce
nach niejednokrotnie wyższych od 
cen !wlatowych, zapewniając tym sa 
mym brytyjskim eksporterom rynki 
zbytu, o które coraz trudniej. Domi· 

Walka Imperializmu 11.ngi&llkiego I 

amerykańskiego zamaskowana „szla· 
chetn, rywalizacją,", kto J obu wl.l· 
ków ma być niepowołanym dobro· 
czyńcą kraJów dalekowschodidch, 
przypomina przysłowiowe spory o 
skórę niedźwiedzia. W tym samym bo 
wiem czasie, kiedy w Colombo obra
dowali dyplomaci angielscy, a w 
Bangkoku dyplomnci amerykańscy, 

\v krajach Dalekiego Wschodu o
żywcsy płomień chJńskiej rewolucji 
pod1yea l wzmacnia walkę narodów 
kolonialnych I zaletnych o wolnojć 

przeciwko Imperializmowi wszel~lej 

maści. 

' GDAŃSK (PAP) - Wielkie wra,.. 
lt!'nie wywołała w najszerszych rze
•zach katolickiego społeczeilstwa na 
Wybrzeżu wiadomość o naduży
ciach we wrocławskim „Caritas". 
Tym wlęk8zlł troskę i oburzenie WY· 
~ołują krążące tutaj pogłoski o ciem 
n:rch rnaehiMcjach rniejscowy~h 
:władz ;,Caritas" i popieraniu przez 
nich hrabiów i bogaczy także :ia te
renie Wybrzeża, kosztem najuboż
nych i cierpiących. 

Przeprow::.dzona kontrola wyka.z&r 
ła, że pogłoski te były uzasadnione. 
luż z pobieżnych badaft wynika, iż 
..,Caritas" na. Wybrzeżu śpieszyła 
15 Pom0C4 przede '!SZystkim byłym 
r;łernlanorn i arystokratom w rodn
'u p. Hutten-Czapsldego ezy p. Lu
bomirskiej i im podobnym „ubo
gim". 

Tymczasem na.prawd~ ubodzy, 
~błożnie chorzy staruszkowie, o!iary 
prześladowań hitlerowskich, jak sta
ry działa.cz Polonii Gdaf1skiej, Fran
ciszek Bleński i wdowa po ostatnim 
przed zaborem hitlerowskim prezasie 
gminy polskiej vr Gdańt;ku, Apolonia 
Ogryczakowa, nadaremnie pukali do 
drzwi „Caritas". Dla tych ludzi, wie
rzących I praktykujących katolików 
nie było pomocy w „Caritas". 

Sieroty Ja.!lia i Danut& Wilczewskie 
In.usiały przez półtora roku zabiegać 
o jedną parę butów i 2 pudełka kon· 
serw. A wdowa, matka zarnęezonego 
pracownika poczty, Stefania Slupiń· 
ska, sędziwa, niezdolna do pracy ;:ita· 
ruszka do dz:lś czeka na pomoc „Ca· 
ritas". Teraz dopiero, po zmiauacli, 
wywołanych ełu.!lztUJ troską rządu 
• interes rzeczywiście zasługujących 
Il& pomoc katolików pomoc tf 
otrzyma. 

Historia 52 „kamieni" 
Oto fragment listu kierowniczki 

przedstawicielstwa „Caritas" w Gdy
ni do krajowej centrali w Krakowie: 
„Kamieni dotąd nie wysłaliśmy do 
Warszawy ... zaufanym konwojente~ 
.,.. zaplombowanym pndełlm prześle-
my pod wskazanym adresem". 

Czy chodzi tu o kamienie przezna.
cgone na jakąś budowę? A może na 
pomnik ku czci poległych w walce 
o wolność ojczyzny bohaterów 7 Nie. 
Oto z li.!itU krajowej centrali „C!lrl· 
tas", podpisanego przez dyrektora 
ks. biskupa Pek;ilę, dowiadujemy się, 
że tu chodzi o 52 KAl\IIE:NlE 
SZLACHETNE. 

A w tym samym czasie w kiosku 
• ,Caritas" w Cdyni pracowała kobie
ta• 7.l\ 2.000 zł miesięcznie, gdy ~aś 
skierowana przez Związek pojechała 
na wczasy, zwolniono llł "' pracy bez 
odszkodowania. 

Ho.norow7 preas „C11ritas'", tnł. 

Ney1!1an, nie odmawiał s zasady 
przy3mowania przydziałów i tak 
ctrzymał on m. in.: kilkadziesiąt kg 
mąki, cukru, czekolady, soków i sar· 
dynek, oprócz odzieży. 

W tym samym czasie Weronika 
Maliszewska, której mąż zgin1&ł na 
wojnie, wdowa z czworgiem dzieci, 
bez środków do życia - otrzymała 
po długich staraniach dla 5 osób je
dno pudełko płatków owsianych. 
,.Jest wielu ubogich, a musimy po
dzielić sprawiedliwie" - skrzyczano 
ją w ,,Caritas". 

giclt inst rnmentów chirurgicznych 
i narzędzi. 
Zashlżone i w pełni uzasadnione 

jest obrzydzenie i ból, z Jakim trsi!J· 
ce katolikó\v na Wybrzeżu, w tej licz 
bie wiciu księży, myśli o tych nie
prawdopodobnych bezeceństwach 
i nadużyciach, fah!lzerstwach i kan
tach. 

Księżna Lubomirska i S-ka 
Trzeba ujawnić fródło tych zbro

dni wobec ludzi oczekujących pomo
cy. :tródłem tym jest nienawiść do 
ludu polskiego. niena '"iść do z budo· 
w-anej przezeń oCiarn!l pracą lu:l.o
wej ojczyzny. Na tej platformie nie· 
nawiści do ludu polskiego zeszli się 

z sobą, księina Lubominrka, która :za 
inkasowała 28 skrzyń manufaktury, 
zdemoralizowany ks. Żurawski i \n.1i 
działacze z „Caritas". Zeszli si~ '~ 
dobranym towarzystwie: jaśnie pa
nów-sprzedawczyków, m~nych kom· 
binatorów, bandytów z reakcyjnego 
podziemia i spekulantów. 

„Caritas" zostanie, jako katolicka 
instytucja dobroczynna, lecz prowa
dzić ją będą ludzie czystych rąk i su
mienia, uczciwi księ'ża i działacze k<.· 
toliccy godni tego zaszczytu. Będzie 
ona lepiej, niż dotychc7aS, nieść po
moc wdowom, sierotom, inwalidom 
i ofiar<>m wojny. Pomote .,.. tym środ
kami materlalnYM1 rząd d Młe spale. 
czeństwo. 

nia wiedzą, że tylko w ten sposób Rozpac:zl!we próby anglo·amerykaft 
mogą otrzymać s powrotem chociaż sklch Imperialistów pow1trzymanla I 
część zamrożonego w Londynie kapi- zahamowania nleunlkalonego roswo
talu l dlatego, acz z niechęci~ godzą I 
się na ten oszukańczy I lichwiarski ju historii podobne li\ do prób zatrzy 
sposób spłaty. m!'nia mloUI\ biegu rzek!. . 

W tej pełnej napięda 1ytuacj1 wy· T. A. 

Kiedy wdowa s Orunłi, ob. Ja.siu
ska, zwróciła siQ do działacza „Ca
ritas" z prośbą o pomoc - spotkała 
się z odmową, gdy:!: „ma tylko jedno 
dziecko, a uczciwa kobieta powinna 
mieć ich najmniej sześcioro'". . 

Wilczy apetyt dyrektora 
„C aritas" 

Wypad& 11lę wobec tego zapytać, 
ile dzieci miał p. dyrektor Boruc.ki 
z Bydgoszczy, który otrzymał w cią
gu 2 mfo!łi~:r 2 worki pszennej mą· 
ki, 1 skrzynię konserw mięsny•!h 
i karton sardynek. Pomoc dla bied
nego dyrektora została usprawniona. 
WJasnym sa.moohodem „Caritas" od
wożono mu transporty setek kilogra.
mów żywności, w tym czekoladę, sar. 
dynki i konserwy. 

Ks· ęża śląscy potępiają działalność 
byłych władz ,,Ca1•itasu'' 

A Gertruda śmigielska z Orłowa, 
wdowa z dziećmi, bez środków do ł.y
cia, mimo licznych starań żadnej p1>
mocy od „Caritas" nie otrzymaia. 
Mou dlatego, że jest Kaszubk;a 
a ludności Przymorza macherzy 
,: „Oarita.s" nie lubflł. Diecezja cheł· 
mińska dostawała najmniejsze w 
Pol~ przydziały, a 1 te. jak •ridać 
omijały najuboższą ludność. 

Ksiądz czy kupiec 

KATOWlCE (PAP). - Jak Juł po· 
dawaliśmy, 208 księży potępiło w 
dniu 24 bm. na konferencji w Kato
wicach przesti:pczą, działalność władz 
„CARITAS". Podajemy obecnie resztę 
nazwisk księży, zakonnic I działaczy 
katolickich, którzy uczestniczyli w 
konferencji: 

Ks. Konrad Krawczyk, prob. par., 
Jędrysek KalE:ty, pow. Lubliniec, ks. 
Jan Witta, prob. par„ Ważnikl, pow. 
Lubliniec. ks. Michał Brzoza, prob. 
par„ Lubsza, pow. Lubliniec, ks. Fran 
dszek Chyła, prob. par. Olszyna, 
pow. Lubliniec, ks. Alfons Rolnik, 
prob. par. Sieraków, pow. Lubllniec, 
ks. Józef Myrcik, prob. par. Kochno· 
wice, pow. Lubliniec, ks. Teofil Sop-

Jenc,;e słów part o byłym dyrek- pa, prob. par. Łagiewniki Małe, pow. 
torze diecezjalnym w Sopocie, ks •. :żu Lubliniec, ks. Gładysz, prob. par. Do
rawskim. Jak w.ykazała. kontrola., ks. brodzi eń, pów. Lubliniec, ks. Franci· 
Żurawski dla ojca swego, prywatne- szek Bardzik, prob. par. Złotogłowlce, 
go przedsiębiorcy w Bydgoszczy, wo- pow. Nysa, ks. Wilhelm Glabik, prob. 
ził pod starannym konwojem różne par. Głębina, pow. Nysa, ks. Tadeusz 
„dary" ze składnicy „Caritas". K~- Sywał, prob. par. Lipowa, pow. Nysa, 
misja będzie miała dużo kłopotu z o- ks. Leon Spiewak, prob. par. Jarnał· 
bliczeniem szczegółowej wartoś~i tówek, pow. Nysa, ks. Llsowskl-Zapo
tych transportów, dokonanych kosz· toczny, prob. par. Nowy Swiętów, 
tern ludzkiej krzywdy, wykradzio- ,pow. Nysa, ks. Brunon Domagała, 
nych wdowom, irierotorn i inwalidom. prob. par. Łambinowice, pow. Niemo
A było tych tran&portów chyba do- dlin, ks. Julian Rudnicki, prob. par. 
syi dużo, &koro 11&ma tylko benzyn:i Korfantów, pow. Niemodlin, ks. Wil· 
do własnych sarnochodó,„ „Caritas", hełm Bartela, prob. par. Kodanowice, 
jahimi kochający synuś woził prezen· pow. Oleśno, ks. Antoni łvflynek, 
ty dla kochanego tatusia, koszto,va· prob. p!l.r. Uszyce, pow. Oleśno, ks. 
ła 300.000 złotych, rzecz jasna .Je pref. Jan Szuberga, par. Gorzów, pow. 
społecznych pieniędzy. Oleśno, ks. Karol Jucha, prob. par. 

Kontrola mag?zynów .,.. Oliwie wy- Radawie, pow. Oleśno. ks. Gerhard 
kazała na razie, według prowi::~ Skrobek, prob. par. Tuły, pow. Ole· 
r;cznych obliczeń, brak 7 bm i;"'=•no· śno, ks. Emil Kohl: -cycki, dziekan 
ści, 'O 1krzyń kakM i I 11kr:iy'6. dr~ I NMP, par. Opole, pow. 0Dole. u J6· 

z.ef Chrlsten, prob. par. Ligota Turaw· od.or Moc, prob. par. Stnybnica, po Zawiercie, k~ . Adam Opalski, p.rob. 
ska, pow. Opole, ks. Werner Szopa, wiat Tarnowskie Góry, ks. Erwin par. Łazy, pow. Zawiercie, ks. Sta
prob. par. Raszowa, pow. Opole, ks. Socha, prob. par. Repty, pow. Tar- nislaw Kuras. proboszcz ;par. Mrzy
Józef Zebrało, admin. par. Ozimek, nowskie Góry, ks. Stefan Kawka, głód, pow. Zawiercie, ks. Zygmunt 
pow. Opole, ks. Jan Chlebik, admin. prob. par. Swierkłaniec, pow. Tar- Calusiński, prob. rpar. Włodowice, 
par. Ligota Pruskowska, pow. Opole, no~ie Góry, iks. Bernard Kotusz, pow. Zawiercie, ks. Władysław Za 
ks. Jan Zwiór, dziekan par. Mochów, prob. par. Radzienków, pow. Tar- sadzin, [lrob. par. Targosrzyce, pow. 
pow. Prudnik, ks. Andrzej \Nencel, nowskie Góry, -ks. Alfred <Mękmz, Zawlercie, k.>. Stanisław Ciempka, 
prob. par. Klerpno, pow. Prudnik, ks. prob. par. Kozłowa Góra, pow. Tar- prob. par. Kozie Główki, pow. Za· . 
Wilhelm Swieży, prob. par. Niemy· nowskie Góry, ks. Roman Ko.pyto, wiercie. ks. Alfons Nie<lennan, prob. 
słowlce, pow. Prudnik, ks. Józef Zo· prob. par. Połomia, ipow. Rybnik, par. Skarżyce, pow. Zawiercie, ks. 
łądek, 'prob. par. Pisarzowice, pow. ks. Augustyn Mlchalica, prob. par: Franciszek Postołka, p.rob. par. NI
Prudnik, ks. Jerzy Zimnik, adm. par. Jastrzębie - Zdrój, !POW. Rybnik, gowa, pow. Zawiercie, :b. Ignacy 
Komorniki., pow. Prudnik, ks. Jakub k.t. Jan Jarząbek, prob. par. Radlin Dmazga, prob. par. Poręba, pow. Za 
Sowa, adm. par. $dnawa, pow. Prud- I!, pow. Rybnik, ks. Fllip ~dnarz, wiercie, k!. Ste!an Babczyńki, prob. 
nik, ks. Bernard Rzodeczko, prob. par. prob. par. Syrynia, pow. Rybnik, lu. par. ~nowiec, pow. Sosnowiec, 
Łącznik, pow. Prudnik, ks. Antoni Jan Górka, pro·b. par. Pielgrzymowi ks. Władysław Giebartowski, prał>. 
Wodarz, dziekan par. Pawłów, pow. ce, pow. Pszczyna, ks. Antoni Jo- par. Sosnowlec, ipow. Sosnowiec, ks. 
Raciborz, ks. Stanisław Dyląg, adm. ohemczyk, prob. par. Pawłowice, Teofil Jankowski, p.rob. par. Sosno
par. Krowiarki, pow. Raciborz, ks. pow. !P.szcrzyna. ks. Emil Chmiel, wiec, pow. Sosnowie<:, lal. Lucjan 
Jan Post, prob. par. Sw. Józefa, pow. adm. par. Piasek, , pow. Ps!'lCZyna, Kaczmarczyk, prob. par. Sosnowiec, 
Raciborz, ks. Jan Gonszczyk, adm. ks. Jan Trocha, 11>rob. paT. Bieruń pow. Sosnowiec, ks. Marian Khlsz
par. Nędza, pow. Raciborz, ka. Jan Stary, pow. Pszczyna, iks. Szczepan czyńslti, prob. par. Sielec, pow. So
Płoch, prob. par. Turza, pow. Rac!· Muras, prob. par. Bieruń Nowy, snowiec, k!. Józef Wlerllak, wdkary 
borz, ks. Emil Jacek, dziekan par. pow. P.szczyna, kJ. Franciszek Kału par. Pogoń, pow. Sosnowiec, kS. Win 
Rudy \Vielkie, pow. Raciborz, ks. ża, prob. .par. Dzieckowice, pow. centy Chranowski, wik. parafii Po
Bronisław Panus, prob. par. Rudnik, PsTJCZyina, ks. Eryk Tw\irdzik adm. goń, pow. Sosnowiec, ks. dziekan 
pow. Raciborz, ks. Ryszard Kwastek, paT. Tychy, pow. Psze7.yna, ks. Jan Czesław iDrożdd: par. Sosnowiec, 
prob. par. Sławików, pow. Racibor1, Kliczka, adm. par. Ledziny, pow. pow. Sosno"'-iec., ks. Henryk Danie
ks. Roman Jałowy, prob. par. Bień- Pszczyna, ks. Jan Głowiński, prob. lewski, wik., par. Sosnowiec, pow. 
kowice, pow. Raciborz, ks. Alfons par. Łaziska Drune, pow. Pszczyna, Sosnowiec, k$. dziekan Anto.ni To
Siwoń, rprob. per. Lubowice, pow. ks. Józ.e! Miczka, prob. par. ł..aziska meczek par. św. Ducha, pow. Zabrze, 
Raciborz, ks. Franciszek Białas, adm. Górne, pow. Psri;czyna, ks. Robert ks. Jan Dyla, 1Prob. par. św. Antonie 
parr.iii Kiełcza, pow. Strzelce, ks. Szynawa, prob. par. Paprociany, go, pow. Zabrze, ks. Franciszek Pic
J6zef 'l'homys, adm. par. Centawa, pow. Pszczyna, ks Maksymilian truszkn, prob. ipal:'. św. Anny, pow. 
pow. Strzelce, ks. JÓ'Lef Czapoń, pro Swierkot, prob. paT. Mokre, pow. Zabrze, ks. Emanuel Weber, prob . 
boszcz par. Izbicko, pow. Strzelce, PSllCzyna, ks. dziekan Jan Fuks. par. św. FranciszKa, pow. Zabrze. 
ks. Jerzy Józ.efow:icz, wjkary par. Bzie Zarnckie, pow. Pszczyna, ks. Res?.tę nazwisk księży - UC!lestni- . 
Radzionków, pow. Tarnowskie Góry, dziekan Stefan Banasit'iski, par. żar ków konferencj i '"' Katowicach pn
ks. Edward Pawlak, prob. par. Rój- J kl. pow. Zawiercie, ks. Stanisław C ić ·damy w jutrze jszym numerze „Glo
ca. pow. Tarnowsk-1$ GÓT7, lał. ~ wie.n., prob. pa:;·. Ciągowice, pow. su". 
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> Ca itas Acaderr.tica« • • 
i inne sprawy 

Pocqtek ~ studentki Xulamowies 

„Obserwują.c działalność „Ca
ritas Academica" nasuwają mi 
się pewne wątpliwośei co dv je
dnakowego i bert.stronnego trak
t<Ywania swych czł<mków prz..ez 
Zarząd, toteż pozwalam sobie 
zwrócić się do Rady „Caritas A 
cademica" w następującej spra
wi:_: 

W dniu 1 grudnia zwróciłam 
Aię do koleżanki sekreta:riki: z pro 
śbą o wydanie mi numerków o
biadowych na miesiąc grudzień 
(podan:e w tym przedmiocie z.ło 
żyłam na początku roku akade
mickiego :i. takcrwe rzostało u
względnione). 
Odpowiedziano mi wówczas, że 
7.ostałam „wyeksmitowana". Na 
pytanie, eo oznacza ten tak 
dziwny wyraz., koleżanka sekre
tarka odpowiedziała, że <Ymacza 
ł<> usunic:cie od możnośct dal.su•o kor.eystania i: obiadów w Mo
«rwce c. A. 

Zd~iwion.a taką lakoo.i.czrlą 
~k.'ITni'!ją", zwróciłam się u po 
średnictwem koleżanki Aliny 
Skupińskiej r.: zapytaniem do ko 
le~i preresa o wyjaśnienie i po 
danJe przyczyny tej „eksmisji". 
Odpowiedź' brzmiała krótko: -
,.niech si~ broni". 

Oczywiście, że tak1e powle
~c:nie potraktować musiałam 
jako 2Xiawkową jedynie i wy
krętną odpowiedź, bo broni~ się 
można tylko przed taldmi ezy 
:inny.ml zarzutami, lub reż na~ 
stawie itakomunikowanych mo
tywów, uzasadni-ających odmo
wną decyzję. Nie o „obronę" mi 
więc chodzi i nie o przywróce
nie mottl.i.wości korzystania ir. o
biadów, lecz. o wyjaśnienie. ja
kie kryterium je9t stoeowane 
przy uprawnianiu do kon:ysta
lltia z objadów i w ogóle PNY 
traktowa.n:!u swydl członków 
~Zarząd C. A. 

„Cariw Academica• nie ~ 
wszak towarzyst ... vem wzajemnej 
adoracji (jak wielu spośród mło 
dzieży akademickiej mniema), 
lecz instytucją chrześcijańską o 
charakterze społeczno - dobro
czynnym i wychowawczym, dla 
tego też nie dopus-zczam myśli, 
by mogły tu być stosowane pra
ktyld, coś w rodzaju wzajemnej 
adoracji. Daleka więc od tej my 
śli, pragnęłabym zostać utwie.r
dzon1 w tym przekonaniu przez 
ud1..ielenie mi odpowiedzi na py
tania: 

l) Dlaca:egoo jednym Ol!tObom 
przyzna.Je się prawo do korzysła 
nia z posiłków pomimo, że są 
członka.mi nieceynnymi t w wie
lu wypadkach należącymi do 
wantwy względnie zamożnej, a 
innym młonkmn <:fLY1lDYlll od
mawia !lię tego? Może tu w arę 
wchod~ sympatie lub anfyp&
t.ie osobiste? 

Z) Dlaczego Zarząd tak smno
wa.neJ instytucji, Jak „Caritas A 
eademlca." nie uważał za siosow 
ne podać do wiadmnośct st-ronte 
zainteresowanej motywów od
mowy, e.o zres-ntą praktykowa.
ne ;test w każdej instytucjl spo
łec:zneJ, i oo Jed jej obowll\Z
kiem? 

3) Stwierdzam fakt, ł.e mnie, 
erz;!ornka. ozynnego, „wyeks:mi.to
wano" l>etz podania motywów :i 

lk~ z obiadów, że nie u
pned-z;orni mnie nawet o tym n.a 
kilka dni choeia/Łby przed UJJłY
Wftll miesi~ w celu umoiU
w.lmia Jnł zaopatrzenia się w 
numerki obiadowe gdzie in
ddeJ. 

Uwatnm, te w ta.klej cbr.r..eścl
Jańskie.i instytucji, jak C. A. nie 
powinny mieć miejsca żadne 
111ympatie i antypatie, żadne ko
terie i grupki, bo to szkodzi sa
iąej instytucji. Wszyscy tu są ró 
wni, w~y powinni być mile 
widma.n( i darzeni jednakową 
11ymp:itłą l towarzyskim obej
licicm. Ws7.a.k „Caritas Academi 
ca" to nie tylko instytucja społe 
C"Zlla i filantropijna, ale i srko
ła wycl1owanla koleżeńskiego i 
kultury towarzyskiej, 'opartej 
na prawdziwie chrześcijańskich, 
a. nie obłudnych podst.a.w:i.ch. In 
stytucja 1a utrz~'111ująca. się w 
d1:Jżym stopniu z zuiłków mat~
mlnvch S11ołeczeństwa., winna li 

- do ojca Rostworowskiero. 

errrć się z opinią tego społeczeń
stwa i pamiętać o tym, ie swy
mi k~teryjnymi posuni~ciami wy 
rzą.ćlza sobie dużą szkodę. 

W zakończeniu raz. jeszcze pra 
gnę zaznac:zyć, że powyższych 

kilka m.vag skreśliłam nie w ce
lu przywrócenia mi obiadów, 
lecz aby przyczynić się do uzdro 
wleni.4l stosunków istniejących 
w naszym łódzkim „Caxitas Aca 
de-mfoa". 

Z poważainiem 
Jadwiga Kulamow.lcz. 

Łódź, ul. Zeromskiego 68 m. 

tych, którzy na nią xasługują, a ota
czają nią tych, któn:y wcale nie są 
jej godni? 

Studentka Kulamowicz np. nie o
trzymała należnych jej świadczeń, 
korzystał z nich natomiast w bardzo 
szerokim zakresie - (nie tylko, jeśli 
chodzi o obiady) - pupil przewodni· 
cz:ącego rady „Caritas ~cadcmica", ks. 
T. Rostworowskiego, również student 
U. Ł., Tadeusz Grabowski. Ten był 
w łaskach ks. Rostworowskiego, ten 
opływał w opiekę „Caritas Academi· 
ca", ba, od 1946 do 1949 roku piasto· 
wał godność zaufanego prezesa aka
demickiego zarządu tej organizacji. 

Czym zasłużył sobie Grabowski na 
specjalne względy rady „Caritas A- · 
cadernica" w ogóle, a ks. Rostworow
skiego - w szczególności? 

Tadeusz Grabowski ur. 8.10.1926 r. 
w \\"ilnie, miał przecież, mimo mło
dego wieku, na swoim sumieniu po· 
ważne przestępstwa - jeszcze z okre 
su okupacji. 
Pracując jako akwizytor wileńskiej 

gadzinówki hltlerowskiej „Gońca Co
dziennego", zaciągnął się dobrowol

'nle w skład współpracowników redalc 
cjl tej szmatławej gazety okupacyj
nej, co - jak wiadomo - stanowi 
przestępstwo z art. 2 dek.retu s dn. 
31.8.1944 r. o wymiarze kar dla taszy 
stowsko-hitlerowskich zbrodnlarcr. 

W wyniku rozprawy przed Sądem 
Apelacyjnym w Łodzi vr dn. 28.12. 
ub. r., w czasie której zostało ponad
to ujawnione, iż Grabowski był de
zerterem z Wojska Polskiego i podra
biał dokumenty - „prezes" zarządu 
łódzkiej "Caritas Academica" został 
skaz_any na 3 lata i 6 miesięcy wię
z1ema. 

Wydaje się, że sprawa Grabow
sk.ieg.? stanowi. wy~tarczającą odpo
wiedz na wątphwosci, z jakimi w 
swoim liście wystąpiła Jadwiga Ku
lamowicz. Nie było 11jednakowego i 

" • • bezstronnc'.Jo traktowania członków 

fundusze (podobnie, Jak 'lnzystkie hl 
ne) rozchodziły si<:, przy niekontro
lowanej gospodarce „Caritasu" , w 
tzw. ,niewiadomym kierunku". Lecz 
niezupełnie - niewiadomym. Pew- t. 
nym drogowskazem mógłby być choć 
by tak.i nocny obrazek z dnia 3 mar
ca 1947 roku„. 

W znanym (z nienajlepszej repu
tacji) łódzkim lokalu „Tabarin" było 
owej nocy gwarno i wesoło. Zwłasz-

., 

cza dobrze się bawiło kilku eleganc-

~~J::i~;Ei~~~~~~~ri::u~s!~ .jfV·~ ~-;~,;łr~~q,:\·~?~t Bk. 
wódki, likiery i wina„. W pewnym .; . f~ .. , ·. ;. . ' 9 ' f , 
momencie eleganccy panowie zapra- _„...._.........-- W· 4;4,ttift~ł 
~~~c\i~o •. J! .. ~~~ i~z~y~~e s~n~~b::~ ·,··.~ ... ~···.:,._·.·.· .. ··.·""· ?,.· .• -·.:.·.:·;··-·.,:·:·~··.·.~ ·.··~, ,_.·~·l:•~ ... :.~ ... ·.~·\.·i,'•. •·w~. · ... ,,. /,' t: ~~; ';:„,~ 
„na całego „. . · „'i!'~-:<. ~ ·~+~!;"- i,v,{1aj;~~..t()I~ 
Jakaż szkoda, że obserwatorami tej ..,:;;. •• .;., · · •'•' · · 

;:;~.'!fi~~i~ ::~~~~~~.::;'. ; ' 4 ~·~.,~-· 
wali progi charytatywnej instytucji / •· ,. 
w poszukiwaniu wsparcia, w nadziei 
otrzymania pomocy finansowej czv 
rzeczowej. Zwróciliby oni niewątpli°- Koperta listu !ftudentki Kula11\owicz - do Rady „Caritas Aeadcmica"." 
wie uwagę na owych hulających w na ręce oj('n Rostworowskiego. 
„Tabarinie" panów; poznaliby ich na 
pewno - mimo, iż, niektórzy z nich i onarnoścl publicznej wpływało do 
są tu w szatach cywilnych. kas „Caritasu", że wiele cennych da-

z udziałem ówczesnych kierowników 
11Caritasu", o innych stronach dzia
łalności, których informowaliśmy 
częściowo wyżej , oraz inne nie mni ej 
huczne zaba'l-•ry z udziałem wysokich 
dostojników hierarchii. 

• • * 

Bo, 1 jakże takich nie pozna~? Nle rów, zbieranych wśród rodaków zza 
r'."z przecie zbywali oni zgłaszających Oceanu, wzbogacało zasoby tej insty 
się z P!Ośbą o wsparcie niezamoż- tucji - odmawiali proszącym brutal
nych, me raz o.dprawiali z kwitkiem nym: ,;nie ma"„. Hm, 11nie było" dla 
pilnie potrze?uiących zapomogi, nie najbiedniejszych, „było" natomiast 
ra:z - a~ wia??m~ było ogóln4!, 7.e I wiele dziesiątków i setek tysięcy zło-
wiele'.. wie}e m1honow złotych z sub- tych na inne cele ... choćhy takie, jak A oto, co mówią w tych spravrach 
wenci1 panstwowych, samorządowyi:h huczna hulanka w lokalu „Tabarin" obywatelsko myślący ksic:ża: 

• A oto co 
księża 

o piszą 

myślący 
~. S'lJtnka Marian, pa.rafia Lu- I 

bicń, gm. Łc:c.zno, pow. Piotrków, I 
mający za sobą 12 lat kapłaństwa, 
w związku z komunikatem rządo
wym o nadużyciach w „Caritasie" 
pisze: 

tych sp1~a,vach 
po obywatelsku 

Tak pisze w liście swoim, skieH>· "Caritas A cademica" przez władze kie 
wanym dn. 13.12.1949 r. na adres ra- rcwnicze tej organizacji: odmówiono 
dy "Caritas Academica" (konkretnie: n.iez~ożncj_ studentce pra·wa do po
na ręce cpiekuna tej organizacji ks. s1łkow, a rov.-nocześnie - z polece
T. Rostworowskiego) jedna z pokrzy- nla księdza .- Jezuity, ojca Tomasza 
wdzonych studentek łódzkich-człon- Rostworowskiego-wspomagano dzie
kiń 11Caritas Academica",~ ob. Jadwi- siątkamf I setkami tysil;cy złotych ko 
ga Kulamowia:. laboranta faszystowskiego l to rów- . 
Stwierd'lającJ iż „Caritas Academi- nłeż w okresie, kiedy fakt jego cti;ż

ca" nte jest wszak „Towarzystwem k~ego przestępstwa został bezspornie 
Wzajemnej Adoracji", lecz instytucją u1awniony I publicznie znany. 
„chrześcijańską o charakterze spo-1 Nie bez podst1nvy - jak o tym pi
łeczno-dobroczynnym i wychowaw- sze vr swoim liście studentka Kuła
czym" ob. Kulamowlcz zwraca się do mowicz. - „wielu spośród młodzieży 
rady „Caritas Academica" (konkret- akademickiej mrtiema, jż Caritas 
cle: do ks. T. Rostworowskiego) o wy Academica" jest „Towar~ystwem 
ja~~ienie „dziwnych praktyk Zarzą- Wzaj~mnej Adoracji". Gorzej, bo a
du , o podanie motywów odmowy dorac1ą zostało najwyraźniej otoczo
przysługujących jej prawnie świad- De przes~pstwo i nadużycia. 

„Nadużycia, jakiekolwiekby o
ne były, nie mogą być pochwalo 
ne prze'L kapłana katolickiego, 
toteż i ja, jako kapłan, nie mogę 
wyrazić innego :zdania, jak takie, 
które jest 2.godne z duchem E
wangelii Chrystusowej - a więc 
potępiające. 

cych pomocy, uwa;i;am stanowi
sko zajęte przez Rząd w sprawie 
kontroli czynników katolickich 
nad działalnością „Caritasu" w 
całej rozciągłości za słus-z.ne. Uni 
knie s:ę przez to niezadowoleń i 
sarkania osób. które nie otrzyma 
ły zapomóg w dostatecznej wyso
kości, na protekcjonizm o&ób kie 
rojących „Caritasem". 

nooć - przede \1.,•srz;ystkim centra~ 
la winna zaopatrywać filie pro
wincjonalne w większej ilości, 
Zarząd w i nien się składać z ludzi 
prawych i nic :zajmować się S!Pra 
wami politycznymi. PCJ1'.)icranfo lu 
dzi fałszywych, dczerteTów, ban
dytów przez .,Carita<S'' nie powin 
no mieć miejsca. Tak.owe uwa-
7.a m rr.a szkodliwe dla państwa i 
sprzeczne x duchem chrześcijań
stwa! 

czeń, o odpowiedź: „dlaczego jednym I to nie tylko w rozdziale środków 
o~obom przyznaje si(! prawo do ko· dostarczonych „Carit~ Academica'' 
n;ystania ze świadczeń „Caritas Aca- pn:ez Państwo i ofiarność obywateli 
demica", pomimo, że są członkami ale i ~niektórych sposobach jego -zd~ 
nieczynnymi i w wielu wypadkach bywania. Wystarczy tu wspomnieć 0 

naleźącyrni do warstwy zamożnej, a dosyć brudnym fateresi.e z modlitew 
innym odmawia sięr nikami l mszalikami. W swoim mia-

Studentka Kula.mowicz odpo..,.ledz1 novr~~e czasie otrzymał łódzki „Ca
na "'ój ltst nie otrzymała. Nie otrzy rltas Y darze od rodaków zza Ocea
mało również odpowiedzi an! zado~- nu ponad 3.000 modlitewników i 
uczynienia, jeśli chodzi o . zaspokoje- mszalików d~ bezpł~tnego rozdawnic
nie swych słusznych próśb i podań - tw~ .wśród ~iezai:noznej łódzkiej mło
wielu członków i członkiń „Caritas dzi~y katobckleJ. 
Academka", pozostających ..,. tej sa- 1:ł1estety,. i. od te!!<> rozdawnictwa 
mej sytuacji, co i studentka Kulamo- ogol m~?dziezy katolickiej „wyeksmi
wicz. towano .. Ks. T. Rostworowski i jego 

No, bo jakaź właściwie mogłaby wspólm~ postanowili P.rzedmioty kul 
być ta odpowiedź, skoro faktem jest. tu puścić w zwykły obieg handlowy. 
że władze „Caritas Academica" kie· Cena hurtowa - 200- 300 złotych za 
rowane przez ks. T. Rostworo~kie sztukę. Łatwo wyliczyć, jaką to o
go, rządzą slil fundus2em społecznym. krągłą sumę zainkasowano za bez
pnieznaczonym dla najuboższych stu- pravmie sprzedane 3.000 mszalików i 
dentów, według własnego widzi mi modlitewników. 
się, :te „eksmitują" ze swej opieki Rzecz jasna, te uzyskane ~ drogą 

„Caritas" jest organizacją. rea
lfaującą miłosierdzie chrześcijań 
sicie i dlatego powinna być repre 
zentowana przez odpowiednich 
ludzi, nad którymi winna być pro 
wadzona kontrola rzarówno ze stro 
ny wladz. Kościoła, jak i Państwa. 
„Caritas"' w mojej parafii jest 
wielce p<Ytrzebną organizacją, 
gdyż posiada ona sporo biedoty, 
żyjącej nieraz w skrajnie cięż
kich warunkach. 

~. Sztub Mari&ll 
Lubień, dn. 25 .stycznia 1950 r. 

* • * 
Ja. nliej ~isany lrs. Siaal

sław Olszewski, student Uniwer
sytebu w Łodzi, zamieszkały w pa 
rafid. św. Duoha, oświadcrz.am, co 
następtlje: 

W zwią7ku rz wyk~ i uja
wnieniem olbraymich nadużyć i 
niedbałej księgowości diece-zjal
nego :zarządu „Caritas" we Wro
cławiu, gdzie stwierd:z..ono stron
nicze rozdawanie zapomóg tym 
osobom, którym się one nie nale
żały, a rz; pom:in:lęciem osób na
prawdę biednych l potrzebują-

Jak pracował stołeczny „Caritasu 
We wczorajszej ,,Trybnnle Ludu" 

ukazał się artykuł pt. ,,Jak pracd
waly" stołeczne oddziały „Caritasu". 
Artykuł ten drukujemy :z: niewielkimf 
skrótami: 

JAK „PRACOWAf.Y" STOŁECZNE 
ODDZIAŁY „CARITASU" 

P1>dczas kontroli przeprowadzonej 
w warszawskich placówkach „Cari
tasu" wyszło na jaw, :te i tu w celu 
łatwiejszego zapewnienia korzyści 
dobranej klice, była zagmatwana 
rachunkowość, źe i tu leżały masy 
nierozdz.ielonej odzieży, podczas 
gdy zgłaszali się po nią ludzie na
prawdę potrzeb~cy. 

W warszawskim „Caritasie" prey 
dział zapomóg, żywności czy odzie
ży zależał wyłącznie od dyrektora 
ks. dr. Wa~ława Murawskiego, Jego 
kr'ótkie stwierdzenie - wyd~, lab 
nie WYdać - wystarczyło i nie było 
od niego odwołania. 

Jedyna dokumentacja jaka pozo
stała - kartoteki, w których widzi
my dziwne ł tajemnicze pozycje. 

Oto niejaki pan Twardzik z Kra
kowa pobiera przez cały 1949 rok 
subwencje w wysokości 10 tys. zło
tych miesięcznie. Są również „podo 
pieczni" z Bytomia i Radomia, cho
ciaż ani Kraków, ani Bytom ani Ra 
dom nie wchodzą w skład archidie 
cezji warszawskiej. Kim są ci ludzie 
- nie wiadomo. 

W kartotece spotykamy również 
na zwiska księży, korzystających :i 

pomocy warszawskiego „Caritasu": 
Sydyry, NetczakJ.1, Jagiełowicza i in. 
Ta pomoc finansowa idzie często w 
tysiące. A potrv.ł'.'bujący pomocy z 
fHchidiecezji warszawskiej? Owszem, 
otrzymy wali nie~iY i oni z:apomi:i 

gi. Tylko dla nich 1tarczylo 
rok po 200 do 800 złotych. 

* 

raz na 

Gospodarkę żywnościoWI\ 1 odzie
żową w warszawskim „Caritasie" 
ilustrują takie oto dane: 

Otrzymano 1044 puszki kakao. Z 
tego 960 puszek przydziela się dla 
kiero'.vników „Caritasu" w Warsza
tlłie, a 35 puszek dla kurii metropo"' 
litalnej. Dla szkół 1 przedszkoll, ·bę
dących pod opieką „Caritasu" zo
stało już tylko 49 puszek. 

Z 8 tys. konserw mięsnych, przy
dzielonych dla „Caritasu" przez in
spektorat szkolny i Mi«:dzynarodo
wy Fundusz Pomocy Dzieciom -
1500 kg otrzymują kierownicy „Ca
ritasu", 35 kuria biskupia. Ładne 
dzieci! 

Podobnie były rozcbJehme 90k1 o
wocowe, konserwy rybne, Uuacu 1 
mleko skondensowane. 

Pracownicy sądu arcybiskupiego 
d~tają 62 kg kawy IUJ'owej, księża 
salezjanie 1294 puszki konserw 
i td., 1 td. 

20 października ub. r. „Caritas" 
warszawski otrzymał 600 par obu
wia - wydano dotychczas 1 parę 
dla kierowniczki „Caritasu" war
szawskiego p. Milewskiej, natomiast 
niewidomy Jan Kamiński nie otrzy 
mal pary butów, o którą prosił. 
Przykłady takie można by mno

żyć. Ale i z przytoczonych tu wyni 
ka już jasno, że klika, która rządzi
ła w arszawskim „Caritasem" myśla 
ła jedynie o sobie, bezlitośnie okra 
dając tych, dla których dary były 
prz;eznaczone. 

* Innlł placówk11 „C11rltasu• na te
renie Warszawy tzw. „Caritas Aca-

demicau miała nieść pomoc młodzie 
ży studiującej . 

A oto kto otrzymywał tu przydzia 
ły: 

W tzw. zeszycie rozchodowym 
znajdujemy pozycje: „duszpasterz.", 
„pani Okoń.ska" (sekretarka „Ca~itas 
Academica"), ,,Roman Korolec'' itd. 

Kim jest np. Roman Korolec? 
Jest to działacz faszystowskiej po
dziemnej organizacji działającej po 
wyzwoleniu pod nazwą „harcerstwo 
narodowe". 

Obdarowywani przez „Caritas A 
cademica" byli członkami tego sto
warzyszenia. Od „obcych" podań 
nie przyjmowano. Bo też i charakte 
rystyczny był proces przyjmowania 
i załatwiania składanych podań: 

Oficjalnie robiła to tzw. komisja 
kwalifikacyjna. A naprawdę beza
pelacyjną instancją był ks. Padacz. 
Każdy petent przed złożeniem poda 
nia obowiązany był zgłosić się oso
biście do ks. Padacza „na rozmów
kę". O czym ks. Padacz rozmawiał 
% petentami - nie wiadomo. 

W magazynie „Caritas Academi
ea" stoi pół worka spleśniałej kawy. 
leżą sterty zwilgotniałych, butwieja 
cych płaszczy, ubrań, butów, cieplej 
bielizny, pońr-zoch i innych r zeczy. 
Od kilku miesięcy nie wydaje sie 
ich nikomu. Chowa je widocznie 
na N wszelki wypadek" dla pani O
końskiej, dla „duszpasterzy" 1 Ko
rolców. 

Oto niewielka część faktów, uja
wnionych w ciągu ostatnich dwóch 
dni w działalności warszawskiego 
„Caritasu". Będzie ich więcej . Komi 
sja kontrolna Wydziału Opieki Spo 
łeczncj Zarzadu Miej skiego nie 
skot.~zyła bowiem jei;zcze swej pra-
cy. (H. S) 

* • • 
Ksiądz T. Kra.w~k, prefekt !!7..lt6ł 

w Skierniewicach mówi: 
Po przeczytaniu kornunintu 

P. A. P. rz dnia 23 stycznia br. w 
„Glosie Robotniczym" i komen
tarza do tego komunikatu, rz:.a war 
tego w tymże numerze o działal
ności diecezjalnej „Caritas" we 
Wrocławiu, najmocniej pot~iam 
dzialalność takich osób,które do
puszczały S'ię nadużyć finanso
wych na szkodę biednej ludności. 
Zwłas=a pot~iam te osoby, któ 
re powinny świecić przykładem 
uczciwoki; takie, które tyllro na 
skutek protekcji udzielały zapo
mogi szkodni:kom państwa pol
skiego, zamiast 'Wl!lpomagać rrze
czywiście potrzebującycil porno- I 
c:y, a EWłaszcu tyoh, którzy niej 
szczędzili teraz pracy <:ZY poświę I 
cenia w walce o wolność i całość 1 
państwa, o dobro i !IZC'Lęśde fllPO- , 
łeczeństwa. Państwo jest powoła 
ne do te.go, by rozciągało kontrolę 
nad organizacjami czy instytucj.a I 
mi, które mają charakter pubh- 1 
czny. Ofiary, subwencje, czy 
składki powinny iść na takie ce
le, na jakie są prrz;eznaozone. W 
przeciwnym bowiem razie nie ~ 
dą 9J)ełniały swego zadania, ale 
jesZ'CZ.e przyczynić !tlę mogą do 
szkodliwe; działalności pewnych 
osób. W tych więc wypadkach, 
gdy organa pa~owe stwierdz.i 
1y nadużycia, nie tylko musimy 
ukarać tych, ktmy tych nadu
żyć si~ dopuścili, ale jesrzcze od
powiednio rz;arzą~ć, by na przy
szlość do tego nie dopuścić. Wszel • 
kie kroki rządowe, =ierzające 
do usunięcia wszelkich nadużyć 
w „Caritasie" m<>gą liczyć na pel 
ne poparcie &pOłeceeństwa i du
chowieństwa. 

* • • 
Ksill,dz Lt:pśł, probo&lcz parafti 

i\'Iaków twierdz): 
Dlliałalność „Caritasu" wroo- I 

ławskiego przedstawiooą w pra
sie uważam za karygodną i tako
wą potępiam. Cały kierunek „Ca 
ritasu" należy zreformować i po
stawić na drądz.e dobrej. 11Cari
tas" winien :zajmować się wspo
maganiem ludzi uczciwych i rv.e
czywiście b iednych, w adm:nistra 
cji winna być najwyższa oszczęd-

~
~ •.. ·;,· 

•. 

• ··> 

• • • 
, Po zu:naijomleniu się s fa.kh.ml 

7,awa.rtymf w prasie odnośnie 
aspołecmej 1 nieg-odn~j celów ta
kiej organiza.cdl jak „Caritas'', fd 
tów olhn;.vmich na.duiYć i malw~r 
sa.ejl dokonywanych PI'7.e% Zarząd 
Dleeea:ja.Jneco „Caritaau" we 
WrodMriu - Jak.o kapłan l były 
wię:iień hiłlet'owi;klc.h ob<nów jak 
ns.j!Pu.roWiej pot4:piam za,lstniałe 
fakty l obu.n.am Ilię, łe. na czele 
tak ~e(f !.nstytucjł stall 
Indzie nieg-odni t.eco. Uwati;am, ie 
kontrola. przeprowad:zona p:rw& 
c.zynnikt Rądowe była zapt'łn1e 
słmzna I uJa.wniła pn.ed epołoozie6 
stwem eałe brudy llll'OW'Mlzone I 
zaistnia.łe w nCa.tłtasle". Stano
wili:ko Rządu w 6'1)1'1.wie rozwil\lll•
nla dotychOZMOWeS~ Zer:tl\(}a „ca 
ritae" ł wprowa.dzenle należytego 
wrlądu do tychże spraw :me stro
ny Rzą.ćl.u i czynnika społecmet"O 
za.sługuje na n8',fw:lękw.ą pochwalę 
i połoiy kres niezdroWYch dla na
sirego państwa narzekań i sarkań 
ze s1irony ludzi zasłu1Ujących na 
P-Omoc. a którzy "f ma.lej ilości o
trzymywa.11 pomoc ze strony „Ca
rituu''. 
Uważam, łJe kaMy uer.ciwy ka

płan snący w Polsce Ludowej zro 
z.umie Ja.k nadlepsze załO'ienla Ił~ 
du 1 poprze w cale.i rozciągłości Je 
go stanowisko. Tak poważna in• 
stytn:eja., jak „Caritas" winna słu
żyć interesom najuboższej ludne>
śe;i, a me lud!l.iom żerującym na lu 
drzlkle.t na.iwnoścd ł nieświadomo
ści najbiednie-jszYoh wantw. 

Oświadc:renic swoje składam w 
Ja.k na.jlerm:e:t intenc,ji i zro:rumic
niu zadań k~a w Pol.9ee LudD
wej. 
Dnia 13. l. 1950 r. 

ks . .J. BIF.NlAB 
wikary panfłi 

Przemienienia Pań&kieco 
w Lod~. 

Prz:ytoczyliśmy wyżej wspomnia
ne głosy księży, które napłynęły do 
nas, po wykryciu naduiyć w kiero
wnictwie „Caritasu" . Stanowią one 
dowód, jak potrzebne było u zdrowie 
n ie stosunków w tej : ns tytucj i. wła- 1 

śnie dlatego, aby mogła pełnić nale 
życic ;vłaściwe sobie funkcje. 

CT.ule korespondentki wrocławskiego „Caritasu" w ro'dzaju pani I1y Go
lachow~ld11j - czerpały J 111agazynów „Caritasu", jak :r; własnej, Jaśnie· 

pańskiej spiżarni. 



Młodość przezwycięża trudności 
łKol. Ryszard Grzywacz przoduie na „czwórka ch" 

S:tar:t życiowy młodzieży robotniczej i chłopskiej 
11111mm1m11111n1111111111111111111111111111n1111111111111111111m1n1111111111111111111111111111nn11111nm111111111t1111n1nmm11111nm1mnn1111111unn1mnrmrm11mm11r 

Praca i nauka na Studiun1 ~.stępnq,.. 
egzamin swej celowości - musi go 
zctać na piątkę - bowiem szcze
i·ze i rzetelnie pragniemy się uczyć. 

-le· • * 

Ob. K obzanowa, kiero,'Jl1iczka I 
zwycięskiego zespołu w Konkursie 
Zespołów Najwyższej Jakości, o
świadczyła w rozmowie: 

- Członkowie mojego zespołu 
pracują ofiarnie i wydatnie, nie 
szc~dzac starań oraz sił. Oto dla
czego nasz zespół nie tylko jcs na.i 
lepszym w Pańo;; twowyc11 Zaltła - 1 

dach Przem~·sht Bawełnianego Nr. j 
7, ale równic/. i jednym z czoło- . 
wych w cal~·m kraju. Towarzysz 1 

Stalin powicdzi;ił: ,.Kadry decyduja J 

o wszystkim". Możecie się na każ
dym kroku przekonać, że tak jest · 
w istocie. Macie pnykład na moim I 
zespole. Czyż mógłby osiągnąć zwy 
cięstwo, gdyby jego członkowie nie 
byli uś,viadomionymi, rzetelnymi I 
pracownikami, w pełni rozumieją- ,' 
cymi znaczenie walki o jakość pro 
dukcji? Taki na przykład Grzywacz. 
Chociaż jest tak młody, ale pojmu 

Przeszło 4 miesiące temu wstąpi
liśmy na Siudium Wstępne do Wyż 
sz:ych Uczelni. Przybyliśmy ze wsi, 
miast i miasteczek, od warsztatów 
pracy n a roli - przyszliśmy z mo
cnym postanowieniem, że tu na Stu 
dium przezwyciężymy wszelkie tru 
dności, że osiągnięmy cel wymarzo 
n y : - wstąpimy na wyższe uczel- i 
nie. 

Zdawać by się mogło, że słucha
cze Studium Wstępnego wśród na
wału codziennych zajęć zapomnie
li lub przynamniej ograniczyli swą 
działalność organizacyjną. Tak je
dnak nie jest! Wszyscy należymy 
do ZAMP- u, wielu z nas jest rów
nież członkami PZPR i ZSL. Każ
dy ma powierzony sobie jakiś od
cinek pracy społecznej i ze swych 
zadań wywiązuje się nalcż.vcie. Nie 
ma wśród nas biernych nni ociąga 
j~1cych się. Zajęcia społeczne idą w 
parze z nauką, każdy bowiem z nas 
rozumie, że nie wystarczy być tyl
ko dobrym fachowcem, lecz należy 
również być świadomym aktywistą, 
przodownikiem w budowie Polski 
Socjalistycznej. 

je to doskonale, chce i potrafi do- ' 
brze pracować. 

Cztery miesiące to coprawda o
kres krótki, lecz jego wyniki świad J 

czą już o tym. że jesteśmy na do-

Rzeczywiście. Kol. R~·szard Grzy 
wacz jest doskonałym tkaczem. Nie 
przepuszcza żadnego blędu. Naj-11 

• k'" · · ł łas e 
mniejsze nawet niedobicie wypru- „~:zwor 1 '. me. wier~ ~ve ':"'' n · 

brej drodze. j 
* • * 

Przed południem odbywają się za I 
jęcia w szkole, później zaś przygo
towujemy lekcje na dzień następny. 

wa natychmiast. Czyni to bardzo I sił;, .obawiał się. ~. k~~c~ Jednak 
sprawnie, dba bowiem 0 jakość pro ~rz~szedł na te „czw or~1 i ?to do 
dukcji. r nie tylko 0 jakość. Dba rnk1ch . dcsze?ł _rezul~atow. _ ~1c po
także 0 ilość i oszczędność. z jego ws~yd~rl?y s1; rch tkacz,. ktory co
warsztaiu schodzi przeciętnie 67 na.imnieJ od ~O lat pracu.ic i;a. kr~
procent extry i 33 procent primy. snach, !1 G.rz;v:wacz ... on własme h-

Jest więc czym się pochlubić pra czy 20 iat zycra. Mieszkamy razem i razem się u
czymy. J ózef Dziag, syn małorol
nego chłopa z okolic Rawy Mazo
wieckiej, Szafrański, aktywista te
renu wiejskiego, .Cyrankowski, przo 
downik: pracy z PZPB im. J . Stali
na... i wielu, wielu innych. 

wda? Kol. Grzywacz jest członkiem 
Nie od razu uzyskał takie rezulta I ZMP, co więcej, j~st człon~iem Z<:t

ty. Dwa lata temu, kiedy kol. Ry- rządu Koła Tkalm. Pełm funkcJę 
szard Grzywacz rozpoczął pracę w skarbnika. Daje sobie doskqpale ra 
tkalni, wtedy to ani jakości°'"'o, a dę. Jest przecież młody, uświado-

Wszyscy pełni zapału i odtoty do 
siauki... 

St. Bełdowski 
Słuchacz Studium Przyg. 

sze Uczelnie. 1 

ni ilościowo nic osiągał takich wy miony polityczhie, a to pozwala 
na Wyż- ników. Pracował na 2 krosnach. zwycięsko pokonywać wszelkie tru-

Gdy zachęcano go do przejścia na dności... Aen. 
Pracy mamy wiele. W ciągu je

dnego r oku trzeba przerobić kurs 
~ klas gimnazjalnych. To nie byle 
co, ale jednak ... Nie my p~erwsi do 
konujemy tej sztuki. Studmm Przy 
gotowawcze w Łodzi ukończyło już 
ponad 1000 synów robotników i. 

chłopów, wielu spośród nich jest 
już dziś na III roku Uniwersytetu 
lub Politechniki, a w nauce nie u
stępuje swym kolegom, którzy ma
ją za sobą wieloletnie gimnazjum. 

. "" ,.. ZMP-owcy z Koluszek dają przykład czujności 
Oddawna zarzuciliśmy system in

dywidualnego uczenia się, doświad 
czenie w.vkazało, że nauka zbioro
wa daje dużo lepsze wyniki i dlate 
go też zorganizowaliśmy tak zwa
ne Zespoły Samopomocy Naukowej. 
Na czele każdego zespołu stoi wyró 
żniający się z danego przedmiotu 
student, który urządza repetycje 
dla kolegów, wspólnie omiawiają
cych przerobiony na wykładach ma 
teriał. 

Szkodnik społeczny zdemaskowany 

Uczestniczymy w Konkursie Recytatorskim 
Zarządu Łódzkiego ZMP 

Wystarczy zajrzeć do jakiejkol
Wiek szkolnej lub fabrycznej świe
tlicy młodzieżowej - aby spostrzec 
tam gorączkowy ruch i kipiącą pra 
ce. Chłopcy i dziewczęta pilnie prze 
glądają dzieła Mic:kiewicza, Pnszki
na, zbiory wierszy Majakowskiego 
lub Broniewskiego. Niektórzy nie
strudzenie ćwiczą recytację. 

Zbliża się okres egzaminów - za 
mykających 1 semestr nauki. 
Z . S. N-y działają niestrudzenie. 
Zbiorowe n auczanie zda napev.1110 

Niedaleko Łodzi, w Koluszkacll, I charakterze instruktora ob. Kazi
istnieje Publiczna Srednia Szkoła mierz Tybura, by·ly wlafriciel war
Zaw odowa.. Ksztaką się w niej dzie- &ztatu ślusarskiego w Koluszkach, 
siątki młodych chłopców. Z:ooc:ima k!óry formalnie zwinął go z końcem 
część spośród ruch to ZMiP-owcy, roku 1948. Ob. Tybura nje był jed
którzy czują się nie tylko uczniami, nu.k zadowolony z funkcji, jaką uzy
ale rÓ\v'!1ież współgospodarzami u- skał w szkole. Według jego obliczeń 
czelni. odpowiedzialnvmi wraz z kie nie dawała mu ona takich docho
rownictwem za wszystko, co się tu dów, jakich pragnął były posiadacz 
dzieje. Rozumieją dobrze swój jprywatnego przietlsi~biorstwa. A 
ZMP-owski obowiązek. zresztą i z uczniami sizkoły nie dało 

W październiku 1949 r. do two- się tak postępować. jak io mógł kie
rzonego przy szkole wan::,,,;tatu ślu- dyś wszechw!adny „pan majster" ze 
sarskiego został 7.aangażowany w swoimi praktykantami. Dlatego też 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ pomyslo;v~ majsterek W7jął się na 

się przy pracy. Bowiem od naszych 
wysiłków zależeć będą wyniki kon
kursu, a w dalszej konsekwencji -
ożywienie pracy świetlicowej i po
pchnięcie jej na nowe tory. 

J. Leb . . 

Nauka spełniła swe zadani~ 
Co wpłynęło na takie ożywienie 

świetlic młodzieżowych, czy są to 
przygotowania do akademii lub wie 
CLorków 'literackich? ' Uwagi o -Kursie ZMP 

inny sposób. 

w 
ł . 

Swierado"\\rie 
Nie, inna wpłynęła ha to przyczy 

1111.. Otóż Zarząd Łódzki ZMP w 
celu zainteresowania młodzieży pra 
cą świetlicową i wyszukania naj
zdolniejszych recytatorów, ogłosil 
nowy w swym pomyśle, ciekawY 
konkurs - Konkurs Recytatorski. 
W okresie między 16 lutym a 11 
ni.arca odbędą się dzielnicowe ellml 
nacje wstępne, które rozstrzygną o 
tym , którzy z uczestników będą mo 
gli przystąpić do właściwego kon
kursu - Zarządu Łódzkiego. 

Podnywając s:ię- pod firmę szko
ły pr.zeprowadzał roboty ślusarsko
mechankzne, wszelkie izaś zyski 
czerpał wyłącznie dla siebie. -Mało 
tego. W tym swoim n ielegaJnym, 
pry\vatnym przedsiębiorstwie zmu-

W pierwszych dniach 1960 roku ułatwi mnie oraz naszym ZMP-ovr- ZMP. Dalej pozwolił mi rozwiązać szal do pracy uczniów III kl. Szko
Zarząd ł,ódzki ZMP zorganizował com rozwinięcie właściwej działalno- wiele trudności, na które napotykam ły, tłumacząc chytrze, że przecież 
kurs szkoleniowy dla naszego akty- ści.. w mej codziennej działalności. Po daje chłopcom możność praktyki, 
wu. • • • trzecie uzbroił mnie w większą bo- której jakoby w szkole nie m<lgli 

Celem kursu było podniesienie po- Kol. Włodarczyk wyraża t!lię zaw- jowość i rozniecił entuzjazm, tak nie · mieć w dostatecznym zakresie. 
ziomu ideologiczno-politycznego jego sze bardzo dokładnie, toteż gdy mS- zbędny w pracy mloozieżowej. Wre-- Niedługo jednak dało się panu 
uczestników oraz pobudzenie ich do wi o tym, co mu dał kurs \V świerar szcie wzmógł we mnie potrze-hę dal- Tyburze prowadzić ten znakomicie 
pracy samoktztałceniowej - tak ko- dowie, odpowiedź ujmuje w szereg szcgo pogłębienia mych wiadomoRci. prosperujący interes. Na nieszczę-

nii;~n~{l~~~a~~~~~~~~y~0~~~~~!o. w punktt:·pierwsze, kurs pogłębił moje • • · • ~~~kty?a~~t~,:·;,~~~~;; s~~~-jo~~~ 
świeradowie, gd7.ie odbył się kurs, wiadomości z dziedzinv materiali- Przytoczone tak jednom)-ślne wy- cy, którzy przejrwli niecną grę prze 
absolwenci wrócili do Lodzi i roz- stycznego pojm. wania dziejów, ora::: powiedzi absolwentów kursu mówi~ myślnego instruktora. 

Fakt, że w eliminacjach może 
brać udział zarówno młodzież zor
ganizowana, jak i niezorganizowa
na, w wieku od 14 do 26 lat, spra
wił, że zainteresowanie konkursem 
wzrasta z dnia na dzień, zaś współ 

poczęli normalne prace. zapoznał mnie gruntownie z metocią / sam.a za siebie. Kurs spehtił <11we n- Zrezygnowali ze !Wego .. do-
Czy kurs spełnił swe zadania! wychowania młodzieży w szeregach danie. J k. ksztalcania się" pod kierown'.ctwem 

praca przy jego organizacji 
ORZZ, Kuratorium, ZAMP-u. 
:s. P. i ZHP - zapowiada uczestnic 
two w nim w ielkiej liczby młodzie 
ty. 

Konkurs obejmie dwa działy, 
oddzielnie punktowane. Pierwszy -
to recytacja utworów Puszkina: 
Mickiewicza, Słowackiego - drugi 
obejmie twórczość poe.tów rewo~u
cyjnych - Majakowskiego, Bronie
wskiego Szenwalda i innych. 

Obok ' Konkursu Recytatorskiego, 
Zarząd Łódzki ZMP organizuje kon 
kurs i wYstawę gazetek ściennych, 
poświęconych życiu i twórczości po 
etów, których utwory recytowane 
będą podczas konkursu. 

12-tu pierwszych zwycięzców 
centraln ej eliminacji otrzyma cen
ne nagrody, a uroczystość zakończe 
Dia konkursu uświetni popis recyta 
torski i występy znanego łódzkiej 
młodzieży Zespołu Pieśni Muzyki i 
Tańca Z. Ł. Z. M. P. 

A więc - czasu do pierwseych e 
Hminacji pozostało już nam niewi: 
le. Wszyscy powinniśmy zakrzątnąc 

Najlepszej na to odpowiedzi udzic-
lają jego ucze!'tnicy. 

• • • 
- Podczas nauki oświadczyła. 

kol. Krygier z .PZPB im. J. Stalina -
uśw'iadomiłam sobie, jak wielkie mam 
luki w swych wiadomościach. Tych 
kilka pogadanek, których wysłucha
łam na kursie - niezwykle pobudzi
ło moje zainteresowania. Teraz za
brałam się do :mmodzielnego studio-
wania literatury marksistowskiej. 
Sądzę, że organizacja pomoże mi w 
przyswojeniu .sobie trudniejszych za
gadnień. 

• • • 
- Spośród wszystkich, porusza

r.ych na kursie zagadnień, najbar
dziej zainteresow~ły mnie następują
ce 1.··westie: - opowiada kol. Frącz
kowski, przewodniczący Z!\lP przy 
PZPW Nr 2 - masowe szkolenie or
ganizacji młod~ieżowej, zadania fa
bryc.,;nego koła ZMP oraz gospodar
ka w Planie 6-letnim. Wymienione 
tematy bezpośrednio wiążą się z mą 
codr.ienną pracą, a ich poglębienic 
ułatwia mi odpowiednie kiero\vani~ 
naszym fabryczuym kołem. Oczywi
ście że nie poprzestanę na wiadomo
śeia~h llz~·skanych na knrsie. Będę 
starał się je uzupełniać - gdyż to 

Nasi koresponden2.i piszą 

Kolo ZMP na próżno czeka 
na ocenę swej pracy 

Bywają dni, o kt6rych trudno za..' I Wiecz6r znpoznawezy. Występy 
pomnie~ i .do których często wraca nasz_c&'o zespołu .ar~ys~ycznego, wspó~ 
się myslam1. ny sprew. D' sw1ethcy przychodu 

Ta.kie właśnie niezatarte wrażeuie młodzież, przybywają starsi chłopi: 
pozostawił nam nasz pobyt we wsiach Przysłuchują się występom, żywo in-
województwa rzeszowskjego na teresują się filmem krótkometrażo-
akad ernit-kim patrolu sp<>łecznym. wym, tematycznie zwi:p::.rnym z ży-
Było nas łącz.nie 25 osób ciem wsi.. 

ZAMP-owców z7 wszystkie~, niem'.l1 Po wyczerpaniu si~ programu ar-
łódzkich uczelm. Nie znal!sm~, się tystycznego nawiązują się przyjaciel 
między sobą! lecz gdy spotka.lismy skie pogadanki o wsi, o wspólnyeh 
się po raz p1envszy na odprawie or- znajo1nych, którzy przybyli z odleg
ganizacyjnej w Łodzi - wszysc?' ~ łych gromad na studia do Łodzi. 
wzięliśmy · to samo postan~w1eme: Pękły loJy pierwszej nieufności, 
)Im~ imy z <ó!obą zgodnie wsp«:>łp:a~~ wszystkim się wydaje, że znamy się 
wać nasz łódzki patrol wm1en od dawna. Vv'ymieniarny między s<J-
~pełnić swe zadan ie. bą uwagi, dzielimy się wrażeniami, 

I tak się też stało. . . . opowiadamy o kłopotach. 
. świa~czą o tY!Il dobitnie lrsty dłu- Miły wieczór dobiega końca. Tr~e-

f!.'1c, zwięzłe, ,p1sime przez starych ba wracać do naszej kwatery, miesz.. 
1 młl?dych, ktore dotarły. d~ , nas d~ czącej się w odległym o kilka kilo
Łodz1 -:-- od n.aszych przy)acioł z rze metrów miasteczku Łańcucie. 
szowsk ich W!'JL. - Kiedy znów przyjedziecie 1 

• • • - Jutro. 
Wsie Handrolówka, Wola Dolna, 

Dędno, Kraczkowo Wysokie... Dln(l'a 
lista wsi odwiedzonych przez nasz 
patrol, le~z nie tylko odwiedzonych .. . 

Przed oczyma stają obrazy ... 

• • • 

Do dyskusji nie tneba było za.eh~
cać, a ni nikogo ośmielać do zabiera
nia głosu . 

Zebrani zadawali pytania, wzaje"!l
nie wyjaśniali trudniejsze zagadnie
nia, a najwięcej rozprawiali na temat 
spółdzielczości produkcyjnej. Nie ma 
się czemu dziwić - w wielu wsiach, 
które od";edził nasz patrol, właśnie 
powstają teraz spółdzielnie. 

• • • 
10 dni pobytu w województwie 

rzeszowskim minęły nam szybko. 
Trzeba wracać do Łodzi. · 

Ostatni wspól~ wieczór. Ostatni.a 
wymiana zdań, cl'l'óralny śpiew i po
żegnanie. 

- Przyjeżdżajcie do nu - nie
zadłµgo, a pokażemy czegośmy tu 
wspólnie, starzy i młodzi, dokonali 
~ dobiegały nas jeszcze głosy od
prowadzających, pełne zapału i wia
ry w nowe, lepsze jutro. 
Pociąg mknął naprzód. Mijamy 

szybko wsie rzeszowskie tak znajo
me - tak bardzo bliskie. 

Z. Ma-ka. 

Koło ZMP przy naszym biurze nie I dodatnią, ale ezy .tak _jest w is~cie 
jest licme, posiada bOwiem zal~.dwie czy "!' pracy sweJ . me popełmau~y 
19 członków. Pomimo to rozwiJamy błędow? To pytame ~zęs~ zlldaJą 
:jednak dość ożywionl! działalność. sobie nasi ZMP-owcy i me za"'.sze 
Zorganizowaliśmy na swym terenie potraf~ą i;a nie znaleźć zadowalaJącą 
kun szkolenin ideologie=ego, wy- oclpowiedz. 
dajemy gazetki ścienne. z uzyska- Dobrze byłoby, aby. pra~ą naszego \ 

11.ych dron składek funduszy za~- ko~a i. jej oc.eną zaJął s~ę Z!1rzi~d 
piliśmv kilka ksiażek które stanoWI• Dzielnicy, ktory wprawdz.e obiecu.i.c 
hr po~zątek mmzaj w'msncj ZMP-ow- :r.am wydelegować swego przedst~w1-
tikiej biblio~ki. c~ela, a le jak ~ot~chczas, ogramcza 

Kurs społeczno-polityC"Lny, urzą
dzony przez nasz patrol, wywołał du
że zainteresowanie wśród miejscowej 
ludno~ci. N a wykłady przychodzili 
Z~1P-owcy i młodzież niezorganizo
wana, m~ło tego, uczęszczali również 
3tarzy chłopi, a nawet i aktywniej
sze gospodynie. · 

- No, jakż!:'Ż to - mówili nam 
słuchacze. Przecież to, co wy opo
wiadacie, to zainteresuje każdego 
młodego i starego chłopa i gospo
dynię. 

Chociaż większość naszych czło~- się tylko d~ obietnic. . 
ków stanowi młoozież ucząca się, Krytyk:i i ocei;ia nas~eJ pracy. ze 
jednak nikt spośród nn!I nie zanie?- słto;iy ::·ładz zwierzchnich nRSzeJ or
buje pracy organizacyjnej. ~ebni:o~a ga111it1cJ1 pomogłaby nam w pracy. 
i posiedzenia szkoleniowe C1eszą się J . Łatka . 
dużą frekwencją oraz odznaczają się koreflpond_en tka z Bi~ra 
~av.-sr.e obszerną dyskusj~. SJl'l"z~az! Art!kułow ·I 

<Ogólnie oceni11my swą praą, jako ł Tka.nm fec!truczn.ych 

I słusznie. Program kursu był nie 
mal wszechstronny. Obejmował za. 
gadnienia spółdzielczo~ci pro<lukcyj- l 
nej, higieny, pogadanki polityc;me i 
spra·w-y fachowe, z,„j~zane z nowo
czesną uprawił roli. 

pana Tybury, a całą sprawę przeka
zali kompetentnym czynnikom. I 
skończy y się dobre czasy zy~ku i 
v.r:,-z.ysku dla .!'J)Ołec.7..nego szkodnika. 
ZMJP-owska czujność ukróciła jego 
niecną robotę. Nasi koledzy z Ko
luszek dobrze przysłużyli się. nie 
tylko swej wb.snej i szkolnej spra
wie, ale oddali ró~ież przysługę 
państvv"lr ludowemu. 

Skończyły s ię już czasy maj-:o-ter
skiej sam<Jwoli i -i.vyzysku. - O tym 
widocznie zapomniał pan Tybura. 
a1e nie zapomnie1i o tym nasi czujni 
ZMP-owcy z Koluszek. którzy dali 
pouczający przykład ZMP-ow'S>kiego 
pojmowania swych zadań w szkole 
i organizacji. 

T OOllaST. Grnda. 
~~~o 

„ Niezastąpiony" 
przewodniczący 

... Kiedyś w naszym kole wrzała 
robota. Zcbra.nia odbyv.raly się re 
gularnie, zawierały zawsze refe· 
rat, pogadankę, prasówkę, czasem 
obejmowały również przedstawie
nie lub akademię. 

Tak dzialo się, ale wówczas, 
gdy był Bolek. o, to niezastąpio
ny przewodniczący! On przepro
wadził, zorganizował, wyja.śnił, za 
łatwil. Bolek starczył za dwóch, 
trzech, albo i więcej - ale Bolek 
poszedł do szkoły.„ 

I robola w kole podupadła. 
Bolek bowiem pracował za 

dwóch lub trzech, ale, jako prze
w octniczqcy koła, nie potraflł wv 
chować ani jednego ZMP-owca. 

T akich Bolków, Staśków, Zbysz 
ków, Maryś i Zoś :- owych „nie 
zastąpionych przewodniczących'' 
'-= mamy jeszcze w naszych orga
nizacjach bardzo wielu. Są oni po 
wsiach i miastach, w szkołach i 
fabrykach. Pracu·ją rzetelnie, o
fiarnie, z poświęceniem. ale poml 
mo tego :- pracują źle ..• Nie po
budzają koła do aktywności, nie 
działają kolektywnie, lecz tylko 
rządzą kołem ..• Gdy są na miejscu 
- pozornie wydaje się, że w or
ganizacji wszystko idzie dobrze i 
sprawnie - gdy odchodzą '-- oka 
zuje się, ie koło zamiera, a 
wśród jego członków powsta.je 
mi t o ,,niezastąpionym przewodni 
czqcym". 
Z tymi legendami 1 ... , ,niezastąpio 

nymi" ludźmi trzeba walczyć. Mu 
simy pra-cować zespołowo, wycho 
wywać nowe kadry aktywisMw, 
wdrażać wszystkich ZMP-owców 
do pracy :---; a wtedy okaże się, 

że czy Bolek lub Stasiek przyje
dzie, lub też wyjedzie ::-- praca w 
naszych kołach będzie zawsze 
szła równomiernie i stale się roz 
wijała. Gru-To ..... „„„ •• ~. 

·~···--
Odpowiedzi Redakcji 
K ol. St . l'tfi.lc ,; PZPB Nr :t - Na

desłany przez Was materiał "·:.·ko
nystamy w najblii&ym num~I"z.e 
„Trybuny ~eh"-
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Kronika m. 
Kutna N owe, powq:żne zadania „Asi ll()RESi>CNDeNcl ~~"; ft ~ 'T"{!p 

Echa uroczystości 
leninowskich stają przed organizacią partyjną kutnowskich kolejarzy 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 
33 
41 
:;o 
31 
32 

102 

108 

91 
20 
34 

7 
52 

106 
90 
89 

Pow. Kom. M. O. 
Miejski Posterunek MO. 
Straż Pożarna 
Za.rząd Miasta Kutna 
Starostwo Powiatowe 
Pow. Zakł. Elektryczny 
Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza
jemnych, ul.. Narutowi· 
cza Nr 20 
Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Orłem" 
Pogotowie Sanit. PCK 
Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

p rzcszło rok minął od c7.aSu. zjednoczenia ruchu robolniczeg. 
w Pol::ce. W dniu 15 gruJ nia 1948 roku na Kon~resie Zjed

noczeniowym nastąpiło połączenie partii robotniczych. Dzięki 
temu historycznemu momenlowi .ruch robotniczy w Polsce na
brał właściwego kierunku marksistowsko-leninowski.ego. 15 grud 
nia powstała jedna, Polska .0 jednoczona Partia Robotnicza 
Partia, która wzięła na swe barki odbudowo;? zn.iszczonego kra 
ju, przebudowę jego uslroju i stworzenie lepszego julra masom 
pracującym . 

Ogniwa ?.jednoczonej Partii poprzez sy~.tematyczne kontro 
]owanie produkcji, poprzez usuwanie w zarodku niedocif!g-ili".'ć 
i pokonywanie piętrzących się trudności przyśpieszyły wykona
nie planu trzyletniego. stwor zyly podstawy do realizacji planu 
6-!elniego. 

Kulnowska orgamz:-1cja PZPP. I kim członkom P;1rtii. wykłady od 
przy wr;-żlc kutnowskim ma za so b:vwaly się w dwóch grupach. 1''l.:{ 
bą poważne osiągnięcia. Osiągmę- więc ci. którzy pierwszego dni l 
cia te przejawiają się w najrozma mieli służbę, mogli ucz9stnic.zyć 
i tszych formach, między in. w w szkoleniu naslępneg-o dnia. Fre 
przedterminowym wykonaniu pla- kwencja na kursach wynosiła i:.o 
nu, w umasowieniu współzawod- r:ad 75 procent. Winą jednak ko
nictwa. w realizowaniu syslemu mitetu kolejowego był zbyl mały 
oszczęclnościowego. procent przeszkolonych członków 

W okresie pokongresowym pod względem ideologicznym. 
wzrosła znacznie ilość członków Opierając się na doświadczc
zjednoczonej Partii, poµrav:lł s1e niach 1949 roku trzeba w przyszło 
skład ~ccjulny. ?ziś dwie. lrze?ie ścj zorganizować nowy kurs. któ 
członkow. slanowią ~obotmcy, Jed ry obj~łby znaczna część załogi 
ną trzecią pracownicy umysło· : . kolejovvej. Kurs ten winien być 

SZJWLENIE 
N AJWAżNIEJSZYM 

ZAGADNIENIE'I 
W okresie przeszło rocznym 

baczną uwagę zwrócono na 
szkolenie ideologiczne i polityczne 
członków PZPR. Dla umożliwienia 

pcdzielony na trzy grupy z wykła 
darni we wtorki. środy i czwartki 
o tym samym temacie. Nie zv.rró
cono także uwagi na jeszcze jeden 
b. ważn:v moment. Kolejarze dys 
ponują biblioteką marksistowską. 
której należycie nie wykorzystano. 
A przecież można było założyć ko 

korzystania ze szkolenia wszysl- ło samokształceniowe, w ramarh 

Realizacia planu 6-letniego 
zmieni radykalnie oblicze naszego powiatu 

\X.kroczyliśmy w ważny et,1p . na ro:budowę przemysłu i han I trzeb mieszkaóców. Z tej samej 
w nas:ym życiu gospodarc:ym, dlu ora: budowit nowych dróg <l:ied:iny wymienić jcs:c:e na 
w rcali;:;ację planu 6-cio letnie \V' d:ied:inie handlu i pr:c- le~y takie :amicrzenia, jak uru· 
go. Plan ten ma :mienić oblic::e myslu w najbliżs:ych latach chomienic , nowych sklepów 
nas:ego powiatu, upr:emyslu- przcwid:iana jest budowa du- w:orcowych P.C.H. ora: Ce:1-
wić go i postawić na wy:is:ym żych maga:ynów Centrali Pr:•!- trali Pr:emysłu Chemic:nego. 
s:czcblu g-ospodarki. .l\1ięd:y mysłu Chemic::nego z wlasn<! Sklepy te zapewnią mies:J...aó
innymi plan 6-cio letni pr:cwi· boc:niq kolejową, budowa r1n com możność nabycia makria
duje budowę nov1rych obiektów wcj fabryki mas:yn rolnic:ych, lów najleps:ej jakości i po ce
t1Żytcc:ności publi·c:nej. ro: budowa rektyfikacji, któt«1 nach god:iv.:ic skalkulowanych. 

S:c:ególnic dużo mi~jsca p'J wytv.:ar:ać będ:ie spirytCis be:- "v.'ymieniliśmy tylko niekh)-
święcono poprawie stanu :dr>;· \\~odny, służący do celów rolni- re po:ycje planu 6-cio letniego 
wotnego. \\/ okresie planu 6-cin c:vch. te jakie dotyc:ą nas:ego powia 
letniego w powiecie nas:ym po \X' ramach planu 6-cio letnie- tu. Oc:ywiści~ nic na tym k01't 
wstanie s:ereg nowych ośroll· go w. po,,·iccic kutnowskim rn c:ą się :amier:enia, do reali:a
ków :drowi<"!. Ilość ich w:rośn:e wstanie cały szereg placówek cji których pr::ystępujcmy już 
~o 1 O. Próc: tego pr:cwidujc handlowych sektora us pok'-= - w roku bie:ącvm. Jest ich :na(: 
się wybudowanie nowego pawi nioncgo. Trudno d:isiaj pr:ewi nie więcej, a t;·udno je wyliczyć 
lonu dla Szpitala Powiatowego, d:ieć ich ilość. Rozrost placó· w ciasnych ramach jednego ar· 
obliczonego na 400 łóżek. W \vek uzale:niony jest o<l po· tykułu. 
s:pitalu uruchomione zostan:l 
izby porodowe. \X'sie powiat!; 
kutnowskiego obsługiwane b ~
dą pr:'!z lic:nc pol~:ne, oraz 
przez :więks:ony personel le
karski i pomocniczy. Uspraw
niona :ostanie- także d:ialalnoś~ 
o~rodków :drowia, stwor:onc 
będa 1~owc .Poradnie dentystyc: 
nc w Zychlmic i Krośniewicach. 

ZEOŁ zwyciężyło we współzawodnictwie 
między pięcioma Zjednoczeniami 

W październiku ubiegłego ro j ten spoi:.:ób w okresie szczytów 
ku mi('ctzy pięcioma Zjednocze- dziennych urządzenia te były w 
niami energety<!znymi na tere- pełni wykcrzystane, a drobne za 
nie naszego kraju rozpoczęło się kłócenia ruchu uległy szybkiej 
współzawodnictwo pracy. We likwida~ii. 

którego członkowie pog1ębiali by 
swą wiedzę, można i trzeba było 
spopularyzować dzieła marksistow 
skie. Te zagadnienia pomini9to 
jednak milczeniem. 

Rok 194D dał się zaznaczyć W 26 roczmcę śmierci Tow 
f'zczególnie poważnymi osiągnię- Lenina w lic:nych zakladach i 
c;ami na odcinku TowarzysLw•t szkołach na terenie nas:ego mia 
Przyjaźni Pols.)rn-Radzieckiej. W sta odbyły siit uroc::ystc akade 
porównaniu z pierwszymi miesią-
cami ubiegłego roku ilość człoll·· mie. Ciągle jeszc:e napływa_i,1 

PRACA AGITATORóW Mw wuosła 0 400 procent. Jedno meldunki :: przebiegu tych uro· 
I PROPAGAXDZl8Tó\.'\' cześnie TPPR przejawiać zaczęło czystości. Oto, co pi~:c jeden : 

. . . . bardziej ożywioną działalność. nas:ych korespondentów: P ra;a a~ilatorow 1 propagan~1:i I zw;ązck ~1łodzieży Polskiej nc.. „Z okazi'i 26 roc=nicv śmierci 
st.ow me s1 ała na wysckoiocJ . ·· . , 1 k · ,, 0 . ·a · ' 

d · w d ' b ł · h k1cme węz a oleJO\.e,,,o ZOI"'a!ll Tow. Lenina w Gimna:1·um Kra za ama. praw z,e y o ie po- ~ 1 1. t d · , · ,„ 
d -o · d k · 1 i· zowany zos D w is opa zie uo:_,,, wieckim w Kutnic · <1dbvla sic. na o , Je na me wy rnzywa l k D „ · · r ' 
· · k · kt · · w· ego ro '1· zis orgamzacJa ir::zy wspaniała akademia. Program, on' \':'ięd sze.i. a - ~wnosci. . ti· ;19 członków i dobrze wykonuje -

n" mię zy 1 nnvm1 ponosi u · f)l'Ócz referatu o isciu i dzialal· '; · · K · ·t· t ·k 1 · . 1 lJO~tawicne przed nią. zadania. ' rowmez om1 e o eJowv i se.ue z . h 1. , . · 1 ności założyciela pierws:ego na 
t dd .. J 1 , .. , m11'7c ''·'Y iczyc Jeszcze na e- . . P S l arze o z1a.owyc 1 organ.zacJ1 par .,. T .•. . t p " · 'ł i ł ; . ~ w1cc1e at1stwa · ocja istyc:ne-
tyjnych. którzy nie dopilnowali q o,.urz)S :vo rzyJac1? o.n.e go, obe1·mowal tak:~ wspomnie 
t " . ·. b'J . 1 rza. Wp:·awdzie koło kole)owe Jest 
eJ s~~awy i me .ro i. i me a ):V ~o burdzo młode. bo pows~ło dopic nia o bohaterskich walkach 

prawic frekwencJę i uaktv,vn.i' d · 2 · 1 · ·• 49 · Arn11·1· Rad::1'ecki'e1· 1' Woj.ska · t . . - . ro w mu pazc z1er111Ka ro •ui _ 
pracę kagita or?w. W takich wi~'~ jednak kzy iuż 2.500 członków i Polskiego. \X' akademii w:i~ii 
worun ach agitatorzy często llilJ · · d · · · · N • · · · .1. t · d . . prze1awia uzo micJatywy, a Le udział bvh zoł111erze I Dy,vizJ'i Pie przenosi 1 w eren za"a men re• - · · 1 · d l • K · k J- •1 h p {,' '· remc rntnowsluego worca zorgu c 10ty im. ośuus: i. 
,res onyc przez ar tę . nizowann lostała spec.1'alna śwlet- · · 

Swiętkowa 
Na tym odcinku trzeba dokonać lica dla podróżujących żołnierzy, korespondent „Głosu'' 

radykalnej zmiany. Nowopowoła- bogato zaopatrzona w czasopisma. 
ny Komitet Kolejowy winien zai11- I .oddz.ielne :r1i~jsce ]J{)Śvvięci? na K . • k" d f . 
t . . . . !czy L1dzc 1~ob1et. vVprawdz1e w s1~zecz I ra 10 11n1czne eresowa~, ~tę ~racą .. ~g.i1.atorow, koiejnictwie zalrudniona jest sto 't ł U 
uaktywmc ich i przyJfic im z 90- sunko11·0 mała ilość kobiet. jed- dla abonentÓ~I 
mocą w wy_r;iadkach, gdy napotj·- ii<:1k kolo LK posiada już 43 człon Polskiego Radia 
kają na lrudności. kinie. Tej organizacji właśnie z Polskie Radio wprowadziło od I 

wielką pbmocą przychodzili towa- stycznia r. b. racjonalizatorski sy5-
AKCJA LĄt..JZNQ.~CI l\IlASTA rłysze z PZPR. pomagając w pra tem rejestracji radioabonentów 1 

ZE WSIĄ cy społecznej. inkasowania od nich opłat. Wszyst-
. . . . kim radioabonentom wydane będa A kcJa łącznoscj miasta ze ws·'?_. BR. KI I ~IEDOCIĄGNIĘCIA nowe dowody radiofoniczne, zawie-

. zapoczą~ko,~ana . została ,..,. "ł."łil śród tych wielu bezsprzecz- rające czeki płatnicze n'.1 48 miesiq
dm~ 24 kw1~t111a ubiegłego roku Ył 11 ·eh lusów or anizac ·a ar- cy. No\\·y .s~stem, daJący rocznie 
v·yJazdcm elupy do wsi l\1Iah1'1.. • . ~ P . · g . ~ P . ok. 150 m1l!onów zł. oszczqdności. 
P t . . . . , . tyJna przy węzie kut.nowsk1m m,J I zastapi konieczność co rniesi"cznego o em zmien.ono mieJscowosc nci . d · . · d · · · · " 
wieś Grochów gm.iny. Łanięla. v\' JJe kn~k. kbradlo. l l me oc1.ą?męc1~. ?ddbijauia i;ion'.1dl mildii?na rachunków 
01, 1-es· 0 d G h d I "· .iuz ie ys ws rnzywar::.my 11e i oręczama 1c 1 ra oabonentom. „ ie r cznym o roc owa \' u · · · · · i· t · I 
ł . 8 k' t t h zamteref.owano się racJona 1za O!'- Odtad ksiażeczki radiofoniczne 0 się e 1p, z czego rzy ee - t · · · d • · · · „ . t t t . : d 

1 
s wem, me poczymono za ny1.a1 przy reJestrac31 nowych głośników 

fcznke, .rz~ dar ys Y
1
Czdiie: Je 11 '.1 e \{roków zmierzaja_~ch do jego u- 1 mieszkaniowych wydają Radiowę

rnrs a i Je na, ~k.a aJąca się ~ masowienia. Są również błędy : zł,·, a dla nowych posiudaczy od-
samy7h przodowm.ko•,". ?ra.c~. Przo innej natury. 1 biorników lampowych i detei;:toro: 
do~n'.cy pr::i~y. zw1edz1l.1 w1es. a f!f\ • Prnca Komitetu Kolejowc"'o wyc;:h. - U1:zędy P~cztqvye. ktore ro 
&tępme wspolme z m1eszkancam1 

0
. •. . , , _ • • , 

0 d : "' wmcz przesl<1 ksn1zcczk1 radiofoni~ 
G h d I . . d . ·, , c,.,zekut:1- ,~y na1)0t~ kala na uz_ cznc wsz,•stJ-im dot,·chczaso\"''IU roc owa u a 1 i:nę o \VS1 prom1.; · · · · d b · · J ' ' ,.,J „ . K . . b . . . . . trudnosci z powo u o arc~enH radioabonentom. 
C) Jnei . onary. ba Y. zapoznacd SL~ .z członków komitetu wieloma inny- ---
nowymi sposo anu gospo ar.o. . f 1 · · N'. l l' t 
El 'p pa o I - 'ł d b m1 un (C]am1. ie{ orzy owa.rzy Uwaga u y r- c way na ogo J r~l'. · · k' · d t · p n . , · . d . . sze m1eh po 1lka m::rn a ow 

raca P.O I .r:c~na l UdS\\k'l~ kam] lkatją członków zarządu i komisji. CO O- abonenc•1 telefon-1czn1" ca o wyzszosc1 gospo ar 1 o e y · · · · db'· ł 
wne. nad gospodark ind widua] czyw1ście UJCffinle .o . lJ': O . ~.ę 

.1 ą Y tCJ k nn pracy partyJneJ. Jak ; na na została rozpropagowana w tere , · · · Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra 
fów podaje do wiadomości, że nowa 
taryfa telefoniczna przewiduje o
płaty za czasowe wylączenie apa
ratu ·.z sieci z winy abonenta i pono 
wne włączenie do sieci w wysokoś
ci 500 zł. 

nie. Grochów stał się obecnie wsi:i Jl'.acy w po~zcze~olnych . orga111za 
. . . . · ciach. To m1ało Jeszcze Jeden as-

pr?dukc:nną,. a "'nęzy przyJazn: 'ckt Zl odział ·funkcJ·· ni wciar' 
między . ka iarzam1 .a chlopam: P · . Y P . . i e . „, 
zacieś~iaja się wciaż i to coraz nął . m1~.'.10wicie .do. pracy _całe] or 
serdecznicJsze. · gam~at')l partyJne}·. Elę.do':' tych 

W 
: . . . nalczy w przyszłosc1 umkac. 

arto Jeszcze wspommec. ze w 
okresie akcji żn:wnej, kolejarze 
wyjeżdżali do majątków państw') . . 
v:ych, dając ogółem 600 dniówe:f 
roboczych. 

WSPóŁPRACA 
OGNIW PARTYJNYCH 

Z ORGANIZACJAMI 
SPOLECZNY~II 

N a terenie kutnowskiego węzł2 
istnieje 8 organizacji społecz 

nych. Współpraca ogniw part.yj
i:yrh z tymi organizacjami układ::t 
się pomyślnie. Towarzysze slu~:.i 
organizacjom swą radą. pomagają 
usunąć trndności, uaktyv.:niają 
pracę. 

J\.R(>'l'KIE W~ ' IC.SI\I 
ft ok '194.9. pierwszy rok po zje 

dnoczeniu, przyniósł zna~z1:e 
o«iągnięcia i dzięki krytycznej i 
samokrytycznej ocenie pozwolU 
wykryć błędy w pracy partyjnej. 
T<ik więc <::>wopo-.vclany 1<omitet 

Opłata ta dotyczy tych abonen
tów, którzy nic uregulowali nal(;!Ż 
ności telefonicznych -,v terminie i 
na skutek tego wyłączono im apa
rat. 

Kto może utiziel 1ć wiadomości 
o tym zbrodniarzu ? 

kolejowy ina 1-:!~t.v-.::v.? zadan:e. Prokl,lrator Sądu Apelacyjnego w 
Twarzysze zpając niedociągnięcia Łodzi wzywa wszystkie osoby, ma
.mogą pr~edsi~wziąć ?dpm~ied~1ic I j~ce zeznać o szkodli~'.ej .dzi~łalt~o~ 
kroki zmierzaJące do ich zlikwido c1 b. prezydenta pohcJ1 111emieckic1 
wania. Nmrnpowołany Komitet Ko w Łodzi w latach 1940 - 1944 Wil 
lejowy sloi wobec poważnych za- I hclma Karola Alberta, do zgłoszc
ci.nń. które dlB dobra kutnowskiej nia się w Prokuraturze Sądu Apcla 
organizacji i kutnowskiego węzła I cyjnego w Łodzi, Al. Kościuszki 1. 
muszą. być ;vykonane. . II piętro w godzinach od 8 do 15. Plan 6-cio l~tni pr::ewidujc 

również :więks::enie wydatkó,•: 
na oświatę mlnic::ą. 'C ruchomio 
nc ::ostaną s::l.:oly specjalistv..::: · 
ne, ::organi:uic się 60 ~cspolów 
:-amoks:1alccniowych dla mlo
d:ieży nic objętej szkołami rol
nic:ymi. 

współz::;wccinictwie tym biorą Załog(Jwtłowni sumiennie kie 
udział na&tępują,ce Zjednoc3e- rnwały pracą jednostek kotło-

nia: warszawskie. śląskie. kra- wych. regulując w sposób wła- R 0 z w 0, 1. h 0 d 0w11. ~twarz a k 0 n .1 e cz n 0 s' c' kowskic, rad01nsko - kieleckie, ściwy dopr::iwadzenie paliwa i 
oraz Zjednocze1:ie Energetycz- powietrza do kotłów. 
ne Okręg'.1. Łódzkie~o. . . Nie pozostały w tyle załogi „ k • I f k • I „ k 

'":' chw1h obe.ci:eJ zost.ały JUZ maszynowni, które uważnie i pow1ę szenia area u ą I pas w 
obliczone wyi~ih.i za 1?1erwsz>'. dokładnie kontrolowały turboze ric w:-zy:;c~' zape"·ne miesz- odczmn1 się brak wyRokogatuu-115 do 20, po"·iat kutnowski ma Znac::nc sumy w planach in

westycyjnych pr:c:nac:one ·.~ 
k\:"artał '?społzawodnictwa 1 r.poły, zapobiegając jakim:rnl- kati.c~' naszego powiatu zna.ia kow,\·ch łąk l pastwisk, a cóż do zalesienie sięgające zaledwie 4 
ZJednoc:>:?me. Energ.etyczn.c O- wiek uszkod~eniom. dokładnie strukturę gospoclar- pi ero będzie za kilka lat?. procent. Jest to stanowczo za 
kręgu ~~dzkiego ~z.Jęło pienv~ Dó ostatecznego zwycięstwa czą ziemi kutnowskie.i. Dlatego Plan 6-cio letni przewiduje mało. · 

Zimowe szczepienia sze 17ur'J~?e w teJ szlachebcJ przyi,::zynila się harmonijna też podamy poniżej kilka da- znaczne zwiększenie stanu po- Trzeci wniosek dotyczy ogr~-
łrzody eh lewne .

1 
~ywah7-ac~i. ~o. ZE~Ł, następu- współpraca między dyrekcj~ 1yc~ c~arak.tery~ujących n~sz głowia również i dla uaszeg:9 dów. i sadów. I tutaj syt~1acJa 

., . Ją w koleJnosc1: Zjed. Energ. ZEOL elektrowni. oraz właści- ;owiat .i w:yc1ąg111emy odpow1ec1 powiatu. Warto więc zastanow1c nie Jest korzystna. Tylko Jeden 
\\ celu ost-tcc Ol ir · k' z· d ' 1ie w111osk1. Ogólna po,nerzch- się .iuż clzi:-ia.i nad sposobami procent powierzchni zajęty jest . . " ~nc~o :n1~:ce {r. ~rak~ows iego. Je n. wa praca działu dyspozycji me · t · · 99 90'' J I · T · J.11a .. ognisk .~ro::nei choroby Encrg. O!ff. Radornsko-Kielec- C'' w ZEOŁ. ·(m.) 11;.i ~T.nn. o.w wyno.~-n ;., „.„ .., rn. powięk:-zenia po"·ierzchni łąk i po~ ~grody i .sady. rzeba '"'ięc 

sw1!1, t. z_:\-. ro::ycy,. Pai'istwowa 1 kiego, Zjedn. EnerbO'. Okr. ślą- J Z te.i ilosc1 prawie 14.000 ha. pa:-;t'.dsk. dązyc do zmiany obec:nego ukła 
SI b \\ • \~rzypada na ~runt~- orne. .P?- Drngim uderza.iąc:.·m momen- ct1;1 poprzez , stworze~1fo ogró?-

_ u:: a ~tc~„ynary1na p~:epro- skiego. ora~ Zjedn. Energ. Okr. RADIO dla sz iiali szkó Z?stale poz,n:.)e przedstaw1a.1ą lem .ie->t bardzo nieznaczne zale- k?w przydomowych l zadrzewia 
"ad za .obecnie w ::ararnnych Warszawslnego. • , • • p. . '. ·1ę na~tępu,1ąco: łąk 40,94. ha! sienie na,;zego powiatu. w prze- me. cl;~ewniach s:c:epienia pr:eci .,,, Zjednoczenia biorące udział 1 swiethc wie1skich pas~wisk - 2.091 h~, ogroc~ow 1 ciwieti.sl wie do imwch powia- z faktów tycłi. winni rolni na-
ro:ycowc. . we wspćłzawodnictwie po;sta-j Radiofoni:acja s:p1tali, ~:k 1 ~ado'·'· 1,118 ha, laso''" 2.20.~ ha. tó", ''-' których '"s.kaźnik zale- ~zego po\Yiatu "'yciągnąć prak-

Szc:epionka, jaką stosuje w wiły sobi(~ z :danie sprostania ZP. i "wietlic w Lod:i i woj. lód:- .\od 1 torfowisk 26? ha, 8.6l2 ha :-ienia "·aha gię w granicach od trczne wnioski. 
r. b .. Pat1s.twowa Służba \\'etery' potrzebowaniu na energię elek kim ro:wiJ. a sie. JJomvślni~. O )l'zypacla na drogi, zal)udO\\·a- · 

' :ia go:,;po<larskie i nieużytki. p • 1 SI • b w • nary.ina, 1est o wiele skutec::ni ']. tryc~ną '1 okresie szczytu J·esi2n statnio :akońc:ono radiofoni ·· ans wowa uz a eterynary1n.,,,_,··,· 
d Te suche <lane pozwalają wy- ~t. :a o s:c::epionki używanej w no-zimowego - przez pracę :ację s:pitala na Radogos:c:;,1 , 

latach popr:ednicb. cezav.raryjną. dotrzymai1ie i a w najbli:!s:ych dniach :aimta c ągnąć liczne wnioski. 
Jak wyka:aly badania w r. zwiększenie mocy dyspozycyj- lowane .będą glośniki, mikrofn - \Y latach ])O\Yojennych z~rnoto 

1 ?+8 przeciętnie na 1.000 :as:c:c nej. oraz skrócenie okresu re- ny i w:macniac:c w -s:pitalu n.i \\'ano. niespot:.·kan:< dotychczas 
p101wch s:tuk . trzody chlewnej montów, :ak ró•.vnicż poprzez Choinach i s:kole poJ~tawowcj rozwoj hodo\\·Ji bydła i trzody 
padaly 4 s:tuk1. \\1 roku ub. akcję oszczędności paliwa i ra- na Karolewie. -:hlewnej. Ten fakt st"·arza ko-

' procent p.adnięć zrnniejs:yl ~i<; cjonali:>ację współzs.wodnictwa. Okr. Kom. Radiofoni:a~ii nieczność ciągłego powiększania 
o polow<;, a obecnie padnięc;e ZEOL osiągnęło tak wysokie Kraju w Lod:i pr:cl a:ala : ob. areału łąk i past\\'isk. z przyto
zaszczep:oncj sztuki zdarza się wyniki, prze8cigając 4 inne zjed ::ji obchod:oncj w grudniu ub. czonych pow,vże.i liczb " ·ynika, 
bard:o rzadko. noczenia dzięki ogrol).memu r. 70 roc:nicy urod:in Gcnera· ie .tylko n~eznacz1:1e:t c~ęść o~ól
•••••••„•••••••••••••••••••u••••++••++•++„.„. wkłn.do\Yi pracy nastawni. kot- lissimusa Stalina radioodbiorn\- ne~ IJ0•~·1~rzchrn. ZaJęta .. .Jest Czytay· cie łowni, i maszynowni vr Elektro ki 3.5 świetlicom w tych grorn.1 przez łąki 1 l)as1wisl.rn. Jesh cl~>-

. 1 I ·' · · · · K 1· k' · d h · · ! t k · · · · 1 damy do 1.e1ro ze me WRZ\""tk1e wn1ac i jOUZlUeJ i . a 1s lCJ. ac woJewot:: wa, · torc tus.:i- ll'lcl·i'i·ą . 1·ę"" d. 0 , . , . ·. ··.~ t 
I. roznowszechn1"a1"c1·e z ł . t · . 1 '.. . k' 1 k' J k c c. , s \ \ pa:-;ania, o J~ a ogi nas J.wm w .asciw1e ie- y ws:y~t · 1~ raty po at 'li grun \YÓwcza~ okaże Rię, ·że sytuacja ""' ,,G-w;QSH row~ły y:acą kotłow. tu:•b r1ze- towcgn 1 ,prowad.:ą :csp'?ly sl.11· 1 na .t~·m odcinku nic jest b~·naj-

JLJ społow i mnych un:ądzcn. W chac:y \\ s:cch111cy Rad1oweJ. mmei zadowalają.ca. Już dziś 

o 100 procent przekroczyła plan szczepień 
l'rzeci w różycy świ~ 

Dzięki sprawnej pracy pernone· j W roku bieżącym Państwowa 
lu lekarskiego, któremu z wydat- Słvżba vVeterynaryjna przygoto· 
n4 pomocą przyszll wysck0leni wuje się do dalszych masowych 
gromadzcy przodownicy weteryna szczepień trzody chlewnej, które 
rii oraz dzięki coraz bardziej przeprowadzone będą od 15 kwic~ . 
wzrastającemu zrozumieniu przez nia do 31 maja, a następnie w 
chłopów konieczności szczepieii miesiącach letnich. Odpowicd11;e 
ochronnych, w ciągu roku 1949 ilości .surowicy zostały już przy
zasLczepiono ok. 6 miln. .sztuk gotowane przez zakłady farmaccu 
lrzocly chlewnej, tj. 2 r~zy \ 'i~ - tuczno·biologicrne, ' 
cci. niz przewidywa1 olan 
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pisała prasa łódzka 27 stycznia 1930 r. 
TRZ.tSIENJE ZIEMI W CRECJI l każeń w szkołach powszechnych się-
Wyspy Psara i Antypsa;ra nawie- ga kilkunastu procent. Wskutek ogól 

dzione zostały trzęsieniem ziemi. nej , nędzy - jaglica zbiera obfite 
Wiele domów zawaliło sii;i. Mieszkań- · żniwo szczególnie wśród biedoty wiej 
~y miasteczek i osiedli obozują pod skiej i bezrobotnych w mieście. 
gołym niebem. 

WYBORY - MISS POLONII 
,.Lepsza." część mieszkańców War

szawy ży.ie pod znakiem wyborów 
miss Polonii. W dniu wczorajsz.ym 
do „eliminacji" dopuszczono 15 kan· 
c:ydatek. 

PRIMO DE RIVERA CHCE 
USTĄPić, ALE NIE MA ODWAGI 

Wobec ciąglych zaburzeii w kraju 
- dyk.i;ator Hiszpanii gen. Primo de 
Rivera ogłosił „plebiscyt" wśród ka
pitanów armii i marynarki, którzy 
maj!! wypowiedzieć się za jego ustą
pieniem, względnie za pozostaniem u 
władzy. 

JASKINIA GRY W OTWOCKU? 
Pewne konsorcjum francuskie zgło 

siło do rządu ofertę na otwarcie do
mu gry w Otwocku. Dom gry, a ra
czej jaskinia gry, miałaby być wzo
rowa.na na Monte Carlo itp. 

KL~SKA JAGLICY 
Gazety notują niezwykłe nasilenie 

epidemii jnglicy, przy czym ilość za.-

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wyspa bezimienna" g. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Naruto\\oicza 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Fri:mci.szkańska 31) ,,l"ło
mień Nowego Orleanu" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyiisldego 2) - "Pro
gram aktualności la-ajo-wych i T.a
g:ranicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
,,śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabillnicka 178) „Potępień
cy" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrko·wska 67} „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Arinka." - godz. 18, 20 

JłOBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż. 
ezy.źni w jej życiu" - -godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska. 84) - „Krwawa 
wendetta" - godz. 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbars" 
dla młodzieży godz. 16; „Milczenie 
jest złotem" godz. 18, 20 

STYLOVlY (Ki!ińskiego 123) „Wieez 
na Ewa" godz. 18, 20 

SWIT (Bałucki Rynek 2) „15-letni 
k:ipitan" - godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska lO!D - ,,Ale~
snnder Puszkin" -. godz. 16.30, 
18,30, 20.30, 

'l'.ATRY (Sienkie"'ricza 40) ,,Dzwon
nik z Notre Dame" g. 16, 18.30, 21 

WISŁA (DasT.yńskfogo l} „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (" rapiórkowskieg-o 16) -
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26} ,.Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

FALA OBIECANEK 
W związku z zapowiedzianym przy 

jazdem Prystora i KwiatkowJkiego 
do Łodzi - gazety przepełni-0ne są 
falą słodkich obieca.nek, 1><>d adrese;n 
łódzkiego świata pracy. ,,Republika" 
donosi, -że „już wkrótce" 1-ząJ przy
stąpi do budowy wielkiego osiedla 
robotniczego„. na 'Widzewie oraz ca
łego sze;regu innych wielkich bujo
wli. Przy robotach tych podobno znaj 
dzie pracę wiele tysięcy bezrobot
nych. (Jak wiadomo, ~ obiecan:i:c 
tych nic nie wyszło do końca sa~a.
cyjnego reżimu}. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anabla 
Surowa pt. „Zielona ulica", 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. I;)0.36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit

ki" - komedia w 4 aktach J. 3liziń
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembi:i'1sldego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul. Jaracz.a 2, tel.217-49) 
Pią.tek, 27 stycznia, ostatnie dni 

„Wielkie zmaganie" <Montscrr:it). 
Kupony żTK ważne. Początek o óO
dzinie 19.30. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Piątek, dnia r7 bm„ o godz. 19.15 

,,Królowa przedmieścia". Udział bie· 
rze cały zespół artystyczny. Chór -
balet - orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teo.tru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W hiedzie 
lę kasa teatru czynna od gad:z.. 11. 

\'\'ymownym dowodem, jak v.rielkie I 
możliwości rozwoju kultury fizycz
nej i sportu istnieją na wsi, jest licz- I 
11Y udział młodzieży wiejskiej w ma
sowych imprezach sportowych ubie
głego roku. \V biegach narodowych 
wzięło udział ogółem ok. 190.000 mło 
dych chlopców i dziewcząt wiejskid1, 
·marsze jesienne zgromadziły na star
cie przeszło 280.000, zaś w imprezach 
sportowych z okazji Swięta Ludowe· . . . . . 
go uc-lestniczyło 75.000 młodzieży ZAK~PANE (ob~ł. wł,) -<- W ~n I W _biegu me -~t:irt~wal1 czo~owi za-
wiejskiej, zorganizowanej w Luda- gim dniu XXV mi.'ltrzostw narciar- wodnicy Gw:u-d~i (Zakopane) . . K~a
wych Zespołach Sportowych. ski eh Polski odbył się bieg na 18 km. pień, Bukowski, I'ronek,. Gąs1emca, 
C7.łonkowie Ludowych Zespołów dla. _mężczyzn oraz bieg na. 10 km_ dla lttórzy biorą udzia.I: w m1strzostwacll 

Sportowych bmli ponadlo masowy kobiet .. Na 18 Jon. wyst~rtowało 67 milicji w Cl!echoąłowacjL 

Trasa raz-poczynała Blł na. stadionie ta uzyskała czas 46:53.5; 2) Szuta 
~~~a1\:,~~~~oL~~~~-!-~~~~ •. ,:.,a;~~J~~; I :~:;1n;l~.ó~,ie~~o~~~~. bieg 58, Wa- st!~e~:;kf!ii~(Ai~z~~~.;r~~~ 

Walne zebranie pod Krokwią.. gdzie była. również me. (Ogniwo B1el3ko) - 48:Z9,0; 3) Cho 
PA:RSTWOWY TEATR. NOWY ta i miała kilka technicznie trudnych lecka. (Kolejarz Kraków) _ 5o:S2.5; 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-~2? koła $pO?f OWeQO odcinków. . 4) Rajchel (Związkowiec Iwcmicz) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza I K 1 • 11 Pierwsze miejsce zdobył Daniel 5) Hartwich (Ogniwo Kra.ków). 
Karhana" 11 0 . eJarz Kr!eptowski (SNPTT Zakopane) w 

Zniżki dla studentów i członków Walne zebranie Kola ZS Kolijarz czasie 1:16,55, przed Dl!browskim Kolejność zawodników do kombin& 
Zwiazków Zawodowych ważne. w Łodzi odbędzie sit w dniu 28 11ty- (LZS Barania) - 1:20:4·1, SkUpniem cji norweskłej: 1) Krzeptowski - no 

- cznia br. o godz. 15,30 w lokalu Koła. (SNPTT) - 1:22:03, Kaczmarczy- ta 240 pkt. 2) Kaumarczyk - 222.41 
TEATR „OSA"' Dyrekcyjnego ZZK przy ul. Witckow kiem. (AZS Kra.ków) - 1:22:2'1, Taj- pkt. 3) Tajner - 219.8 pkt. 4) Rasr: 

(Traugutta 1, tel. 272-70) skiego Nr 16-20. nerem (ZKS Budowlani. Goleszów) - ka - 210,6 pkt, 5) Krzeptowski Boi. 
Dziś teatr nieczynny. Zebranie odbędzie sit bez względu l:23:23. I - 206,7 pkt. 

P A:RSTWOWY TEATR LALEK 
• .PI.NOKIO" 

(ni. Nawrot 27, tel.135-74) 
Pią.tek, 27 stycznia, o godz. 9.30 

widowisko dla szkół pt. „Historia ca
ła o niebieskich migdałach". 

na ilość obecnych w terminie drugim 
o godz. 16. , . , 

Zimowe mistrzostwa 
wojsk lotniczych 

Belgowie zaprasz.aią 
nas.zy.ch lekkoatletów 

ZAKOP A.'llVE (Obsł. wł.). _ w dru Polski Zwl,ązek Lekkoatletyczny · d ~ gim dniu zimowych mistrzostw otrzymał z Belgii program tegorocz-c I Z my Przez ra 1• O "" nvch mistrzostw lekkoatletycznych 
O US Y S Y • wojsk lo.tniczyoh odbył się slalom - Europy. które od~ą się w sierpniu 

prosreni zawodnicy mają zapen·nio
ny bez~amy !Przejazd i utrzymanie 
w CVlS:e mistrzostw. 

12.0ł Dziennik południowy. 12.25 nicę wYzwolenia śląska". 17.45 „Win gigant z Gubałów-ki. Na trasie znaj- w Bru.kśeli. Organizatorz.y, w poro- z prac szkoleniowych 

Sukces narciarzy połskłch 
w Czechosłowacji 

ZAKOPANE (obsł. wł.) - W Ta· 
trzaliskiej Łomnicy, w Czechosl:owa.cji, 
rozpoczęły si! międzYlUrodowe mi
mrostwa DArcia.rskie milicji ~ 
demokracji ludowej, W za.wada.eh bio 
rą udział narciarze z klubów mmcJi 
trzech państw: Czechoslowac,1i. Wt
gier i Polski. Z Polski nczestnicsy 20 
z:i.wodników Gwardii. 

Uroczystego otwa.rcia. dok.o:n:t.ł, w j,. 
mieniu ministr~ spraw wewnftr.znych 
Czechosłowacji - dr Czerny, 

Pierwszy dzień mistrzostw b-yl du. 
iym sukcesem Polaków, z których 7 
znalazło si~ w :pierwszej piętnastce w 
slalomie.gig:rncie, Slalom rozegra.no ni. 
stoku Lomnicy, trasa wynosiła. 1.5 
km„ przy różnicy wzniesień ponad 
500 m. Na tralde W!tawiono 21 bra.
mek, 

Pierwsze miejsce za.jął Szczepa.niak 
(Polska) w czasie 1:32,4, przed Bach
ledą. (Czechosłowacja) - 1:39,3, Ko.. 
walskim (Polska) - 1:40,1, Gloserem 
(Czechosłowacja) - 1 :43,2 i Kapła
nem (Polska) - 1:43,9. 

Punktacja ogólna: 1) Polska - 43 
pkt. 2) Czechosłowacja 32 pkt-
W~rzy nie startowali, 

Widera jedzie 
do Budapesztu 

W &-odę w nocy, wyjech:!.ł do Bu
' d;i.pe~ na. mir.trzostwa mata. w ta 

nisie stołowym zawodnik polski 
Widera, 

Wr:Lz z: W1derł pojechit-ł róimtet 
prezes PZTS - Górski. 

To i owo z boksu 

Poznań.scy sędziowie 
za jawn"m ąd%io,ivaniein 
. POZ."VA.tf (obsł Wł.) - w lokalu 

P0'1]3 Qdltylo lit zebranie WSZY11tkich 
s~iów bokserskich z okręgu poznań. 
skiego, którzy po szerokięj i rzeczo
wej dyskn&ji wypowiedzieli ei! za. 
j~wnym s~nowaniem walk pi~&ciar. 

skich. W obra.da.ch wziął ~rial dele.. 
gat PZB - kpt, N&u<ting, 

Cł ŁOI 

~ or1aa r.6dzidego JtomUew t WoJe~ 
ridzkłeso Jtom.ltotll Po!ldr.l•J ZJo

d.Doc:llODeJ PańU RGbołaiaeJ 
& Od a C-11 2 Ol 

JCOLZGJVll UD.Alt.Cr.JtUD„ 
To Jet o Il Jł 

Redaktor naczeln7 ' 
zutepca red. naea:el1-elo 
Sekroter11 odoo~ 
D&ial parąjDJ' 

3 (Ł) S ł · h ·- t p t I · bol o vy~h dowało się 12 bramek. Ud.ział wzię- zun11·e~;u " Mi"'d'ynarodową Fede-P:.·zerwa. 1 .20 ygna 1 c w11a cen y s rows a - sym u \ ~. ło 35 7A"l.wodników, przy czyim po.Io- ·~ ~ ""' ~ ' . . , 
lllUZyki. 13.25 Program dnia. 13.30 czasów". 18.00 ,,z kraju i ze świata''. wa uczestników· ubiegała się o od- racją LekkoatletyO'Lllą, ust.allli miru- 27 kandydatOW 'l· 
Koncert rozrywkowy. H.00 Radio- 18.15 Melodie świata. 18.40 Wszech- tmakę zjazdową PZN. Warunki zjaz- ma, uprawniające do startu w sko-
kronika. 14.15 (L) Komunikat-;. nica Radiowa. 1_9.00 „Szpilki"._ 19.1!5 'ć 1...: lęd kach i rzutach. na sędziów piUd ręcznej 

d K t mf 20 OO D t du były dos cięż..,,e, .ze wz.g u na ui·-;.~a dla ID"ŻCZyzn: kula _ 15 
14.20 (Ł) Koncert fortepianowy Lu - oncer sy omczny. . · z1em.111 · · blod ęni6 tr~"'v ,„ "'=" "' OnegdaJ· rozp~o:&_ł się w ŁodZi kUrs 

l A 5- N · 20 40 :\I k '"'. c-zęscto\ve 0 z .,_ <=J • m., dv_ •k ...:... 47 m., oszczep - 65 m„ ""'' I wika van Beethovena. „ <> owy wieczorny. · -' uz.y ·a roz •• "l\'iO- p· "" m 1·c ·„ńe zaJ·ał T~~-6w ~ s..nz1·owski· dla k•·ndyda.tów . na !!"-
. 91 OO 'O . k' ··u 21 20 Jel'VI -'li! J"'- · ,_,.„""""" - młot - 52 m., skok w dal - 7, 15 ""' ~ " 

numer ,,Kuźnicy". 15.00 Pln.nowani: wa. ~ · „„ wie ·ow poczJl · · ski 2·39 5 in.---' Horzem_pą dzi'o·w pi"·1· r""'zneJ· przy udziale 27 
A d ~r k ta ?? OO (Ł) R - · · · ,.-u..:u m„ skok w·zwyż - 1,90 m .. trójskok _...,, r w gos.,..,.,.;arcc morskiej". 15.10 u Y- "' uzy ·a neczna. ~~· epor- 2·•3 O i' wo· J·c1·1n:1'en1 2·44 5 - uczestn1'k6w. W rozpocz„ci·u kursu 

eja dliv~zkół popołudniowych. 15.30 taż diwiękowy z„ wiecu włókniarzJ'. ·" ' - · ' · - 14,50 m„ skok o tyczce - 4 m. WUKI' " N as 
l\.rtiomka w cyrku". 15.50 Muzyka zwołanego z ok.azJ1 pobytu w Łodzi Minima dla kobiet: kula - 12,50 wziął udział dyr. mgr, on 

rozrywkowa. 16.00 Dziennik popołu- delegatów światowej F~:ra.~ji ~w. Ku pamięci! m„ dysk - 39,50 m ., OSZCIZ.e\P - i członkowie zarządu ŁOZKSS, 
dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz- Zawodowych. 22.13 Omowienie pr>- 39.~ m., skok w dal - 5,40 m., skok Nastwny wykład odbędzie sit w 
kie. 16.25 (Ł) „Jedzie.my na wczasy". gra.mu lokalnego 1U1. sobotę 28 stycz,.. ZKS Budowlani przypomina, te \'\'2WYŻ - 1,55 m. piątek 'l:l, bm, o godzinie 19.30 w sa-
16.30 (Ł) W aud. 'fow. Przyjaźni Pol. nia. 22:15 l~oncert, i;>zrywkowy. 23.CO Wa.J.ne Zebra.nie klubu odbędzie llię w Organizatorzy m.istrwstw postano li „Ogniska.". W dalszym ciągu będą 
&ko-Radzieckiej wiersze poetów l\'rU· Ostatrue w1adomosc1. 23.10 Program niedziel11, dnia 29. 1. 1950 r. o godz. wili zaprosić na swój koszt do udzia preyjmowane zgłoszenia kandydatów, 
zińskich. 16.40 (Ł) Rosyjskie melo- na dzień następny. ~3.15. Muzyka .~a: 9,30 w pierwszym 1 o godz. 10 w drU lu w zawodach kilkunastu lekko- którzy w!Dni zgłosić si~ bez1>0średn10 
die ludowe. 16.50 (Ł) „z dzicd:idny necznn. z,1.00 Zakonczerue amlycJ1 i gim terminie w lokalu własnym przy atletów m. inn. z Polski dwóch za-

d. + h 'k" 17 oo w piata roc"- H'-'Uln ul. Nawrot 23. wodników ± jedną zawodniczkę. Za- do zajęć. 
ra lO"'CC lll 1 • · „ ~„ ... - .; • .... „n••H•n••••••••••••••••„"•••••• ... •t•H••• .... H•......_ .... „.„ •...•• „ 

D-1-11432 

n••••••••••••••r:•••••••••••••••n•••••••••••••n•••u••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••HH•IJ ~anua•••••n•••n•••n•••••••...,.sn•••••••••••••• .... ••••••••••••n• ~--••••••n•nn••••••„•••ff 

z niedużymi zapasami żywności w p~ecakach i sz~śćdzi<:f!_ię;i?
ma nabojami w ładownicy przeszli w 1ipc?"\"-ym sł<;>n:u dw1esc~e 
m.1 w dziewięćdziesiąt godzin i oko~o południa ukazali się na szosie 
KurnauJskiej, w odległości kilku m1l od ob?zu.. . . 

Włc!śnic przygalopował konny \.~slan;ec i z:iwolał. - „B1~łe 
Koszule" 1da w świetnej formie i śp1ewa3ą swo3ą zuchowatą pio
senkę „Johny, mój chłopcze? Za niecałą g~dzinę bę~ą. w ob~e! 

Harris oczekiwał ich przybycia, sto1ąc naT \V1_ezy, P?Srodku 
„Grzbietu". z dołu nadszedł poruc:n1~ Frank. ~a medalek1ch _st_ąd 
mt;.I'aich miasta, w okolicach Mory::sk:ego Bastionu, spostrzegli Ja-

kJeś poruszenie. . . . t.. ,~ ... - • 

_ Czy to znaczy, że powstańcy dovnedz1elfi się o ZLJ.LU.<lnl'U 

,,Białych Koszul·'? 1 
- Pułkowniku, niech pan patrzy! - J!'rank pokazywał pa cem 

w stronę Bramy Kabulskiej. , . . . . 
Brama była ohvarta na osc1ez. Duzy od~ał siipajów \ltj'Ch-o

tłz.ił z tw'.adzy z biciem w bębny jak na rewię. 
1 - Niech pan patrzy! Ciągną ze ~obą ~rmaty. 

Sipaje wytoczyili z bramy le..1'k1e działa polowe. Mieszkańcy 

, 

mfasta biegali wokoło, pomagając :Z:olnierzom. Daleko na Kurnaul- okrzyk Hindusó"\v. Na drodze zawrzała walka ·wręcz. Armaty 
skicj drodze wzniósł s·ę tuman kurzu. To szły „Białe Koszt.tle" umilkły. 

- Uwaga Frank! - Och. jak się biją! - wt.rknął Frank przez zęb:y. 
- Moi żołnierze byl; zawsze dzielni - o mało nic po\vied·z.iał . 

Gdzieś z lewej st:rony zagr2'lmiała niespodziewanie gęsta strze- Harris, ale zreflektował s ę. 
lanina. Od dawna już opuszczone szopy Ptasiego Rynku, leżącego _ Bandyc;! _ krzyknął y;ściekle. 
poza miastem, przy samej szosie, najeżyły się nagle strzelbami., _ A tam! święty Pa~ryku. co tam się dzieje! 

- Powstańcy! Na prawo od szosy, za wzgórzem - widać było ogromny tu-
- W jaki sposób si·ę tam dostali? . man lrnrzu. Któż to tak galopuje na przełaj? Z ·wrzaskiem i doby-
- Pe\vno wieczorem jeszcze wyszli z warowni i ukryli się. tymi szablami? Przez równinę pędziL lawiną konni sowarowie. 
- I z drngiej strony! Z drugiej strony! ~iech pan patrzy! Harrisowi zabirakło tchu. 
Czerwone kurtki żoln:-erzy tubylczych wyrosły nagle jak spod „Teraz -0defn~ drogę do obozu!„." : 

zkm! ~. pobiegły v.rzdłuż łożyska wyschniętego kanału, zdążając Na szos'.c powstała taka ko\łov·anina. że tnidno było cokolwiek 
kt.t szosie. rozrómlć. Harr:s widział tylko jak jas:10-szarc mundury wo1sk kró-

- Frank, to nasz zibuntowany dziewiąty pułk_! k•vsk•ch zmieszały się z · czenvonym; kurtkami pi€5zych sipajów, 
- Tak .Ą.lligurczvcy! ... To oni! ... to oni!.. a so\varowie gnali z \vyc:em naprz.;-łai. odcinając „Koszulom" dro-
„.John;, mój ehł~pcze, nie jedź do Indii, bo Indie od nas są gt: do mostu na Nadżufgurskim kanale. 

za daleko„. - dobiegał śpiew z szosy. To szły „Koszule". Alligur- Harr'.s zbiegł z kamien111ych schodków wiezy. 
czy.cy, zaszedmzy od strony kanału, odcięli im drogę. _ za mną, Frank - krzyknął, zapominając, że po.rtl!C7.n'k nie 

Pociski artyleryjskie wybuchły na szosie, ryjąc ziemię, akura~ ma konia, po czym wskoczył na siodło i puścił galopem wierzchowca. 
w m'~jscu, gdzie przechodziły „Koszule'' i dalej za zakrętem drogi. Nacierano na „Koszule", .spychano ich z brukowanej szosy na 
Pieśń urwała się. Za1erkotały kara.biny. poszczerbioną szczelinami suchą równinQ. 

Daleko za „ Koszulami'' ·wlokły si~ fabory z transportem mąki, Harris pęd7'ił na o~iep w kierunku szosy, nie zważając na roz-
cuklru, lekarstw, wina, amunicji, odzieży. sypane kami-en.ie, przez zarośla klujących traw. 

- Biją w tabory!... Najważn:ejszc, żeby ,.Koszule'' zdążyły na czas przedostac . się 

Z · t t · dran1·e1 przez rri..ost na kanale. Wówczas b...Aą J·eszcze mO!!'h scil.ronić się.za - na3ą s ra egię-, „.. "'-' _ 
S >paje biegli już szosą. ,,De-en! De-en!" rozległ si~ bojowy „Grzb'~,_iem." w obotla.. fD. <:.' n:) 


